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Elektryczność staniała 


w Warszawie o 5,3 proc. 


Zarządca sądowy elektrowni | nowa obniżka, wynikająca z ceny | dopiero w miesiąc po ogłoszeniu, 


NASZE ABG 


Postulaty młodzieży 


(k) To, że młodzież, w szczególno 


ści młodzież akademicka jest przy- 
szłością narodu — jest powiedze- 
niem aż nadto zbanałizowanem. 
A jednak, dzisiejszy SAN. mito: 
"dzieży akademickiej dowodzi, że 
bardzo mało troszczymy SIę © nā- 
szą przyszłość. s 

Tę stale palącą kwestje przy- 
pomina nam znowu petycja, z | 
ką młodzież akademicka c 
niki Warszawskiej Z wróciła . SĘ 
do Ministerstwa Wyznan Religi j 
nych i' Oświecenia Publicznego. 
Obok postulatów natury e 
darczej, A AR wysuwa pos 

moralnej. 

e AE na gk atk 
niach nie może Się odbywa nor- 
malnie, gdy położenie | „att 
wię $ młodzieży akadem c- 
kiej graniczy Z nędzą lub niczem 
się od nędzy nie różni. Żeby panaga 
odbywały się jako tako normal- 
nie, studjujący nie mogą stale my 
leć o zdobywaniu płeniędzy na 
zapłacenie obiadu i śniadania. 
Zresztą wegetowanie: młodzieży 
akademickiej w dzisiejszych wa: 
runkach materialnych prowadzi 
do tego, że pieniądze, wydawane 
na utrzymanie wyższych uczelni, 
w znacziym stopnia , wydawane 
są na marne. Odbycie bowiem 
studjów na takim poziomie życia, 
musi doprowadzić do skrócenia 
okresu czasu, W którym absołwen 
ci wyższych uczelni będą = z 
pożytkiem pracowac dla spole- 
czeństwa. 

Jeśli się chce bw 
ki materjalne młodzieży 
mickiej, to trzeba rozpocząć 
niżenia czesnego. Wysokie czeste 
to prohibicyjna stawka celna na 
dopływ do wyższych uczelni stu- 
dentów z warstw biedniejszych, w 
szczególności ze wsi. 

Ale żeby młodzież akademicka 
wychowała się na dzielnych oby- 
wateli nie wystarczy poprawić 
warunki materjalne. Trzeba stwo- 

é młodzieży odpowiednie wa- 
runki moralne. Trzeba więc prze- 
dewszystkiem przywrócić p 
mię wyższych uczelni, przy a é 
organizacjom akademickim TE 
uprawnienia, przywrócić w 
słowa i zrzeszania Się na te yr 
akademickim. Obecny 7 WA 
Wyznań Religijnych i Oświ sj 
Publicznego, jako profesor, A 
szej uczelni, powinien miet 
zumienie dla tych postulatów: 

Te słuszne postulaty młodzież) 
akademickiej mają za scba pop 
cie całego społeczeństwa: 


poprawić warun- 
akade- 
od 0b- 
zeme 


atf. 


Przemo 


W dniu wczorajszym wznowio- 


no po 10-dniowej przerwie pro- 
ces przeciwko mordercom ś. p. 
min. Pierackiego. 

W czasie przerwy usunięto z 
sali wszystkie dowody rzeczowe, 
które zajmowały dużą przestrzeń 
na podjum przed stołem sędziow- 
skim. Nastąpiło to w związku z 
zamknięciem przewodu sądowego. 
W związku z tem stół sędziowski 
przesunięto bliżej środka sali, ro- 
biąc w ten sposób miejsce dla Sç- 
dziów - widzów za stołem sędzio- 
wskim. 

W wygladzie oskarżonych nao- 
gół nie zaszły poważniejsze zmia- 
ny. Jedynie na osk. Malucy znać 


Wznowienie przewodu 


Na wstępie posiedzenia rozpo 
czętego o godz. ll-ej prok. żeleń- 
ski wnosi o wznowienie przewodu 
sądowego. celem dołączenia no- 
wych dowodów ujawnionych już 
po zamknięciu przewodu sądowe- 
go a mających dla sprawy istotne 
znaczenie, jako dotyczących osób, 
objętych t. zw. aktami Senyka. 

Sąd postanowił wznowić prze- 
wód sądowy, poczem prok. Żeleń- 
ski składa sądowi dokument Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
z daty dzisiejszej, zawiadamiają- 
cy o tem, że prezes O. U. N, ukra 
ińskich nacjonalistów oraz na- 
czelny komendant U. N. O. płk. 


Eugenjusz Konowalec w dniu 10, 


grudnia b. r. naskutek żądania 
szwajcarskiej służby bezpieczeń- 
stwa wyjechał ze Szwajcarji do 


ków nadzwyczajnych. S 


— 


czenie. 
wznowienia przewodu 
prokurator prosi 
wszystkich tych w 
re złożył osk. 


bard > BO. 
zo poważne przygnębienie, i 


wygląda > 
YSląda on gorzej niż przed przer 


wą. Nat 


wska wygląda dużo lepiej, "ódzy- 


ży NE rumieńce, które zni 
rozr =. <zasie kilkotygodniowej 
a Prawy, Zachowanie się oskar- 
mE a względem siebie pozosta- 
© bez mian. Witają się wszyscy 
serdecznie i przed posiedzeniem 
Sądu Prowadzą żywe rozmowy. W 


dalszym ciągu jedynie do osk. Ma 
uc 


tomiast oskarżona Hnatki- | Który 


warszawskiej, oli Zymawszy zawia 
gomienie z Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego © "owych cenach 
Eas, które będą ogłoszone w 
Wiadomościach Statystycznych”, 
zarządził przygotowanie nowych 
tablic obrachunkowych, które o- 
parte pędą na obniżonej cenie e- 


Tektryczności, poczynając już od! 


37 b. m. f 

* Cena ta bedzie w rachunkach 
poszczególnych abonentów elek- 
trowni obniżana w ciągu całego 
miesiąca do 25 stycznia, od której 


ta daty wejdzie w całości w życie 


ojowców z 
wienie prok. Rudnickiego 


; sprawa wyszła. Zaczęto Wag 


e kwestję płaszcza, tytoniu, 


świadek widział w kiesze- 


węgla, gdyż w okresie od 27 gru-jt. j. od 25 stycznia. Pragnąc jed- 


dnia do 25 stycznia każdy abo- 
nent, płacąc za miesiąc użytko- 
wania elektryczności, płacić bę- 


dzie za pewną Jiczbę dni przed 27 | pniowo już od 27 grudnia. 


nak przyśpieszyć udostępnienie 
elektryczności, obniżka będzie 
stosowana w powyższy sposób sto 
Dla 


grudnią podług starej taryfy i po | ułożenia odpowiednich tablic za: 
27 grudnia podług nowej taryfy. |trudniono w godzinach dodatko- 


podług starej i nowej taryfy, co- 


W zależności *od wzajemnego | Wych i 
stosunku dni użytkowania prądu | okres od £ do 3 tygodni. 


około 20 pracowników na 


Obniżka ceny węgla nie zmniej 


dziennie w okresie od 25 stycz- | szy kosztów własnych elektrowni, 
nia, stopniowo zmniejszać się bę- | gdyż węgiel stanowi w wydat- 


dzie cena kilowatogodziny. 


kach eksploatacyjnych zaledwie 


Właściwie elektrownia mogla- | około 15 proc., a nie 50 proc. Po- 
by zacząć siosować nową taryfę |zatem gatunki węgla używane 


ni płaszcza, choć go tam nie było nym 


it. p. To tak, jakby obrona chcia- 
(Dokończenie na str. 2-ej). 


przez elektrowrię, zostały znacz- 
nie mniej obniżone w cenie, ani- 
żeli węgiel opałowy, który podług 
orzeczenia komisji rozjemczej jest 
podstawą do uregulowania cen za 
energję. 

Obniżka wyniesie przypuszcza|- 
nie około 5.8 proc. i zmniejszy 
wpływy brutto elektrowni o oko- 
ło 1,400.000 zł. w stosunku rocz- 
z których na obniżonej ce- 
nie węgla skompensowanych bę- 
dzie tylko około 300.000 zł. 


Katastrofalne lawiny spadaja 


na szosy i osiedla we Włoszech 


MEDJOLAN, 27.12 (PAT). Na 


Y Nikt z oskarżonych się nie|szosę łaczącą miejscowości Cesa- 


zwraca. Jest on kompletnie odo-|na i Claviere zwaliło się w ciągu 
sobniony, Nawet osk. Myhal, któ- |dnia wczorajszego 8 lawin śnież- 
ry tak, jak Maluca złożył po POl- nych. „Ruch na tej szosie jest cał- 
ŚKU Wyjaśnienia obciążające U.|kowicie przerwany. Trzech miesz- 


" Sys unika z nim rozmowy. 


sądowego 


"| vum Senyka. 


kańców Claviere zasypała lawina. 

Trwające od paru dni ulewne 
deszcze spowodowały w zachod- 
niej części Riviery liczne wypad- 
ki obsuwania się gór. Biegnąca 


Następnie prokurator wnosi o|nad morzem główna arterja komu 


załączenie do akt sprawy pisma 
lubelskiego urzędu województkie- 
go ustalające, iż w dniu zabój- 
stwa min. Pierackiego ukazały się 
w Lublinie dodatki nadzwyczaj- 
ne wychodzących tam pisme Pis- 
mo urzędu wojewódzkieg 
daty, tytuły i treść tych dodat- 
oświadcza 
związku z 


osk. Czornijowi 


prokurator — w 


Wreszcie korzystaj 

sądowego 
ujawnienie 
vjaśnień, któ- 


o 


zarzutami przeciwko se spadła lawin 


Myhal, badź w do- |czku Cardazzo i 5 
chodzeniu, bądź w śledztwie, a to |li, podczas zabawy tanecznej za- 


Francji spoczątku do miejscowo- jaśnieniami temi, 
ści położonej niedaleko granicy |mi złożonemi 
szwajcarsko - frangi a na- rozpraw 
stępnie W niéWladop ym AE " sprzeczności. Ujawnienie 
ku, przez co można uznać m — Mówi prokurator 

wydalenie ze Szwajcarji za takt iszezalne i celowe, 


i przez 3 
ie zachodzą wielkie różni 


dokonany. Przy Ve poetyki ze stanowiska obrony Myhala, wo j5i 
prokurator załącza o O bec tego, że oskarżony ten niema 
datkowy, a mianowicie odbitkę |obrońcy. Wkońcu prokurator pro 


fotografji tegoż Konowalea, Po-|śi o uznanie tych wyjaśnień My" 
chodzącą z paszportu, jakim Po" hala za odczytane. 

sługiwał się on na terenie Szwaj-| po powzięcia decyzji w sprawie 
carji. Jest to paszport litewski, © | zgłoszonych wniosków sąd uda 
czem świadczy odcisk pieczęci NA|sję na naradę, po której przewod 
tej odbitce fotograficznej. Oko- niczący ogłosił postanowienie, 
liczności powyższe, mają, zdaniem według którego sąd postanowił 
prokuratora, istotne znaczenie zaliczyć do materjałów sprawy 
dla sprawy, gdyż potwierdzają złożone przez prokuratora doku- 
pośrednio i bezpośrednio te dane, menty, a mianowicie pismo Mini 
które sa zawarte w t. zw. archi- sterstwa Spraw Wewnętrznych z 


e a dnia 27 b. m. i odbitkę fotografi- 
coeńajiwon c" " |— atk % 'czną Eugenjusza Konowalca, jak 


Pułap $E 


zawisnął nad P 


PUCK, 27.12. (PAT). Po krót- 
kotrwałej zadymce śnieżnej a 
wybrzeżu polskiem ostatnio p 
stąpiła gwałtowna odwilż. W cią 


Konceniracj 


mę ł 
siej moiy 


glskiem morzem 


a żandarmerii 


lrównież pismo urzędu wojewódz- 
|kiego w Lublinie į zeznania osk- 
'Myhala, złożone w toku dochodze 
„nia i śledztwa. Zeznania te za 
zgodą stron sąd postanowił uznać 
ocy padał deszcz, a na mo- zą zgłoszone bez odczytania. 
cał t gęsta i silna mgła. Po ogłoszeniu postanowienia 
a oai mgły jest niezwykle nis- Sądu oskarżony Maluca cofa pel- 
k jpet mgłowe latarń mor- wie S wydane adw. Szlą- 
Ue „a czynne bez przerwy. 4 
|skich są 


Przemówienie prok. 
Rudnickiego 


Przewodniczący oglusza postę: 
powanie dowodowe za zamknięte 


i udziela głosu prok. Rudnickie- 
mu. 


z uwagi na to, że pomiędzy wy- |walił się dach, we 
a wyjasnienia- |masy Śniegu spadły 
Myhala na cych. 


nikacyjna jest zawalona w wielu 
miejscach, specjalnie _ pomię- 
dzy Savona i Albissola wiel- 
kiemi odłamami skał. Dwa ogro- 
mne bloki skalne spadły na tor 
kolejowy Genua — Ventimiglia, 


o podaje |tak że ruch pociągów na tej li- 


nji był przez dłuższy czas przer- 


prawa ta |yrany. 


Niedaleko Pontedossio na szo- 
a śnieżna, tak że 


ma istotne zna- połączenie z Fiemógitm alegio 
ac Ze |przerwaniu. 


30 ZASYPANYCH. 


JOLAN, 27.18. W. miaste- 
MED w pobliżu Stradel- 


przyczem belki i 
tańczą- 


Zgórą 80 osób odniosio rany i 


to |większość z nich musiano odwieźć 
iest dopu- |do szpitala. Zawalenie Się dachu 
a zelowe nawet |nastąpiło wskutek nagromadzenia 


ę wielkich mas śnieżnych. 


WICHURA W ALPACH. 

WIEDEŃ, 27.12. (ATE). W Al- 
pach nastąpiło w okresie świąt 
nagłe ocieplenie. W Insgrucku i 
okolicy termometr wskazywał 15 | 
st. C. wyżej zera. W niektórych 
okolicach panował? halny wiatr o 
niezwykłem nasileniu. 


również w Aljach bawarskich, wy 
rządzając znaczne szkody wla- 
sach. Pokrywa Śniężna, wynoszą- 
ca jeszcze we wtorek około 15 
cm. stajała nagle, odsłaniając na 
halach i zboczach górskich zielo- 
ne płaszczyzny łąk. Liczne wycie- 
czki narciarskie zakończyły się 


Wichura szalała między innemi Iniepowodzeniem. 
p 


Przerwa w komun 


ikacji autobusowej 


spowodu zasp Śnieżnych 


„Z wielu miejscowości Polski 


nadchodzą meldunki o przerwach | 


w komunikacji autobusowej spo- 
fan trwających od kilku dni ob- 
fitych opadów śnieżnych. Zawie- 
szona została międzymiastowa- ko 
imunikacja autobusowa na Kre- 


wileń- 
skiem i nowogródzkiem, jak rów- 
nież i na terenie b. Kongresówki, 

Dyrekcje Robót Publicznych u- 
ruchomiły pługi odśnieżne, jak ró 
wnież zaangażowały brygady bez 
robotnych dla oszyszczania SZOS. 


|sach Wschodnich, w woj. 


O obniżenie cen żywności 


Ostateczne skasowanie kopytkowego i rogatkowego 


Przy układaniu budżetów samo 
rządów na rok 1926/37 zgodnie z 
zaleceniem M. S. Wew. całkowi- 
cie skasowane mają być t. zw. o- 
płaty przemytnicze, jak „kopyt- 
kowe” i „rogatkowe'” ściągane od 
wieśniaków przy wjeździe do 


mrast z artykułami żywnościowe- 
mi 

Umożliwi to przeprowadzenie w 
całej rozciągłości akcji pwtanie- 


nia artykułów pierwszej potrze. 
by bez uszczuplania dochodów 
wsi, 


Defraudanci kolejowi 


Wypuszczeńi na wolność 


Na mocy decyzji wladz 


| 


sądo- 


Rozwiązania lóż masońskich 


zażąda poseł w parl 
PARYZ, 271E, 
Dommange, który zapowiedział 
zgłoszenie wniosku w sprawie 
rozwiązania lóż masońskich, G- 
świadczył, że nie występuje prze- 
c'wko doktrynie lóż. Stoi jednak 
na stanowisku, że loże "masońskie, 
jako związki tajne, muszą podie- 
wać ustawie o rozwiązaniu lig. 


Deputowany 


amencie francuskim 


Zresztą deputowany Demman- 
Fe podkreślił, że może przedsta- 
wić dowody o szkodliwości lóż. 
Radykał socjalny Guernut zapo- 
wiedział kontrakcję przez zgło- 
szenie wniosku o rozwiązaniu sto- 
warzyszeń o charakterze religij- 
nym. 


Szpiedzy z „Intelligence Service” 


zdążają tłumn 


w Dżibuti, w nadesłanei ostatnio 
korespondencji donosi, ZC niektó- 
re cudzoziemskie misje Czerwo- 
nego Krzyża, które niedawno 
przejechały przez Dżibuti do Abi- 
synji, nie składały się jedynie z 
lekarzy i pielęgniarek. Tak np. 
misją szwedzka, złożona z 6 męż- 
czyzn i 2 młodych kobiet, liczy 3 
w swym składzie 2 oficerów arty- 
lerji, jednego pilota 1 


jednego 


ie do Abisyniji 


RZYM. 27.12. Specjalny wysłan wanymi przez pułkownika Clif- 
nik szeregu dzienników włoskich |forda szefa „Intelligence Servi- 


ce“ w celu zaznajomienia Abisvń- 
czyków z użytkiem czołgów i ka- 
rabinów maszynowych, nadesła- 
nych z Anelji. 

RZYM, 27.12. (PAT). Ogłoszo- 


wo - śledczych zmieniono środek 
zapobiegawczy w stosunku dc 
części oskarżonych w sensacyjnej 
aferze kolejowej, którą wykryto 
na dystansie Łowicz — Łódź. W 
dniu wczorajszym wypuszczono 2 
więzienia na Pawiaku za kaucja 
mi, bądź też pod dozór policji, 
4-ch głównych dostawców, którzy 
pociągnięci zostali do odpowie- 
dzialności za wielotysięczne mal- 
wersacje. Zwolniono: inż. Kurna- 
towskiewo, inż. Zembrzuskiego i 
udziałowców spółek budowlanych 
Moczywębę i Sulimierskiego. 

Oskarżeni w tej aferze nie mo- 
gą liczyć na dobrodziejstwa usta- 
wy amnestyjnej, gdyż chodzi tu o 
przestępstwa popełnione na szko- 
dę Skarbu Państwa, 


Po Nowym Roku 
ogłoszenie amnestiji 
Ajencja „ISKRA“ podaje iż zg: 
dnie z informacjami ABC nie na. 
leży się spodziewać oficjalnego 
cgłoszenia ustawy amnestyjnej 


no komunikat urzędowy nr. 81:|Przed dn. l-ym stycznia 1936 r. 


marszałek Badoglio telefonuje: | 
jeden zj 


Wczoraj popołudniu 
naszych oddziałów  wywiadow- 
czych na odcinku rzeki Takazze 


Delegacja ukraińska 


u prezesa sądu 
LWÓW, 27. 12. (tel. wł.) — 


starł się w pobliżu Afgaga z od-|Posłowie ukraińscy: Bilak, Ceie- 


kaz i 3 = mp 
MOR. OSTRAWA 27.12. (PAT). ników waż zarząd eo || WpBynęch momentach sprawy 
„Połedni Denik“ donosi, iż na te, Po™ egatywnie ustosunko- | — mówi m. "4. prok, Rudnicki — 
renie Śląska za Olza, pomimo | błonko* czeskiego wniosku ¿miałem wrażenie, Że obrona chce 
formalnego zniesienia niektórych | wał 5%. „ja do tego miasta obalić jakgdyby 


zarządzeń stanu wyjatkowego, w 
dalszym ciągu trwa koncentracja 
Oddziały 
ciągu mo- 
stów, wiaduktów, tunelów, pom: 


żandarmerji czeskiej. 
ie strzegą W dalszym 


władze 
umieszcza 
ny oddzia 


w tem mieście specjal- 
zandarmeTji. 


wprowa i ; wojskowej, przeto sprawy, że chcę pos 
: og : ae p 3 4 
stałej 7%, dnia 20 stycznia 1336 nietylko w imię os 


| proces, gdzie jest ta g 


mechanika samochodowego. © 
Tenże korespondent donosi, że 
pasażerowie angielscy w liczbie 
10 ludzi, przybyli niedawne do 
Barbera z Adenu, ktrzy następ- 
nie udali się W dalszą drogę do 
Abisynji, byli w rzeczywistości o- 
ficerami i podoficerami zaangażo- 


całą podstawę 
tawić kwestję 
karżonych, ale 
skad wyszedł 
rupa, z któ- 


nawet zagadnienia 


31 Erytrejczyków odniosło rany. 


" 
Z 


była ożywiona działalność lotni- 
ków. 


działem abisyńskim. Po naszejjwicz i Witwiekij, zostali przyjęci 
stronie było zabitych 3 żołnierzy |w Wigilję przez prezesa Sądu Ape 
włoskich į 6 etrytrejskich oraz 4 |lacyjnego we 
oficerów, 9 żołnierzy włoskich i |jskiego. 


à Lwowie, 
Przedmiotem 
była sprawa 


Zborow- 


rozmowy 
ukraińskich  więż- 


Na całym froncie prowadzona |niów politycznych i sprawa eks- 


pertów sądowych narodowości u- 
*kraińskiej. 


w 


e Str 2 


Zyczenia 


wigilijne 


gą = g 
ł j (a $ W 
wW) m 


Papież © pokoju i wojnie 


MIASTO WATYKAŃSKIE, 26. 
12. (KAP). Przy tradycyjnem 
składaniu życzeń Ojcu św. przez 
kardynałów w dniu wigilijnym 
przemawiał imieniem  kolegjum 
A kardynalskiego dziekan jego kar- 
dynał Granito Pagnatelli di 
Belmonte. W mowie swej przed- 
stawił on w ogólnych zarysach 
"te wszyśtkie smutne i radosne wy 
darzenia jakiemi zaznaczył się 
rok ubiegający. Najboleśniejsza 
z nich to objawy rozlicznych ma- 
chinacyj i eksperymentów bezboż 
nych zarówno w Europie, jak i 
poza nią, mnożenie się prześlado- 
wań i męczeństwa. 


Obecnie nastało tuk niepokoją- 
ce napięcie międzynarodowe, że 
może ono wywołać nowe akty nie-” 
nawiści i wrogich uczuć, grożą; 
cych zaostrzeniem kryzysu spo- 
łecznego i hekatombą życia ij 
krwi ludzkiej, Kardynałowie wię- 
dzą, jak Ojciec św. z miłością na 
legał, by usuwając trudności, 
dojść do pokoju sprawiedliwego i 
honorowego, opartego na słuszna 
ści i pszanowaniu praw innych. 
Temniemniej promienie nadziei i 
radości płyną ze wzmożonych ob- 
jawów religijności w życiu la- 
dów, m. in. z kongresów euchary- 
stycznych, triduum w Lourdes, u- 
roczystości zamknięcia Roku 
Świętego. Przemówienie swe kat- 
dyna? - dziekan zakończył prośbą 
o błogosławieństwo, jako wróżbę 
pokoju. 


Odpowiadając na to  przemó- 
wienie Papież. zaznaczył, iż istot 
nie w ciągu roku ubiegłego świat 
przeszedł drogę pełną trosk za- 
iste bardzo poważnych i boles- 
nych. Słyszym zoddali głos, który 
poprzez regłony i liczne ludy wo- 
ła; bez Boga! Dziś wołanie takie 
wychodzi z ukrycia serca i wcho: 
dzi w sferę ludów nietylko w tym 
kraju, skąd pochodzi, ale powta* 
rża się I podwaja w innych kra- 
jach, coprawda w kołach bardzo 
ograniczonych. 


W innej okolicy ziemi, geogra- 
fłeznie bardziej odległej, lecz 
mimo to bardzo bliskiej ser- 
cu Ojca św. inny głos wznosi się 
również przeciw Bogu i religi, | 
w szczególności katolickiej, zwa 
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pież uważa za wskazane oświad- 
czyć, że w zakresie swoim, w 
bardzo ograniczonych swoich moż 
liwościach, próbował naprawdę 
wszystkiego, by przyczynić się do 
pomyślnego załatwienia tak bo- 
lesnego splotu spraw. Aż do nie- 
dawna miał nadzieję, że w dzi- 
siejszej tak pięknej godzinie bę- 
dzie mógł ogłosić słowa pogodne 
i uspakajające. 

Nadzieje te niestety nie ziścity 
się. Nie oznacza to jednak, by Oj 
ciec św. pozbył się nadziei. Nie 
traci jej ani jej nie odkłada. 
Nie może jej stracić, albowiem 
do przywilejów szczęśliwych jego 
stanowiska należy zachować zaw 


sze nadzieję, nawet w  najgor- 
szych przewidywanych warun: 
kach. Nie jest to tylko potrzebą 
ale istotnym obowiązkiem życia 
chrześcijańskiego, na którem ży- 
cie to opiera swą cnotę nadziei. 

Następnie Ojciec św. zapowie- 
dział ogłoszenie encykliki o kap- 
łaństwie chrześcijańskiem. Kap 
łaństwo bowiem jest dalszym cią 
giem i stosowaniem praktycznem 
działalności Zbawiciela na Świe- 
cie. 

Kończąc Ojciec św, życzył świa 
tu pokoju i wszelkich błogosłu+ 
wieństw Bożych, poczem rozdał 
kardynałom pierwsze egzempla- 
rze encykliki, 
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Przed dalszą ofenzywą abisyńską 


Co się właściwie dzieje na frontach abisyńskich 


RZYM, 26.12. (PAT). Oficjal- 
ny komunikat donosi że: bitwa, 
która się odbyła w pobliżu Abbi- 
Addi zakończyła się calkowitem 
zwycięstwem wojsk włoskich. Że 
strony abisyńskiej brało udział 
w bitwie ponad 5.000 żołnierzy z 
armji Dedżasą Hailu Chebbede z 
oddziałami karabinów maszyno- 
wych typu belgijskiego, produk- 
cji 1935 r. Wojska te były wzmo- 
cnione siłami rasa Sejuma. 

Wojska abisyńskie zostały od- 
parte atakiem wojsk erytrejskich, 
wspomaganych nadzwyczaj wy- 
datnie przez samoloty i artylerję. 
Straty abisyńskie wynoszą ponad 
700 zabitych i ponad 2,060 rane 


Straszna katastrofa Kolejowa 


33 zabitych — GO rannych 


BERLIN, 26. 12. (PAT). W sa- 
mą wigilję Bożege Narodzenia 
Niemcy mnawiedzone zostały wiel- 
ką katastrofą kolejową. Mianowi- 
cie o godz. 19-ej w pobliżu miej- 
scowości turyngijskiej Grosshe* 
ringen pociąg “pospieszny naje- 


niu sygnalu przed stacją Grořs —— 
Heringen z całym rozpędem 
wpadł na manewrujący pociąg o- 
sobowy. 

Prace celem uprzątnięcia toru 
zostały natychmiuat podjęte i pro 
wadzone są nadal z niesłabnącą 


chał na opuszczający wlaśnie sta boaeigja, zmierzając w pierwszym 


cję pociąg osobowy. 

W katastrofie zabitych zostalo 
83 osoby. Ciężko rannych jest 10, 
lekko rannych 50. 


Według dotychczasowych in- 
formacyj urzędowych przebieg 
katastrofy przedstawia się nastę- 
pująco: zderzenie nastąpił przed 
wjazdem na stację na moście ką- 
miennym nad rzeką Saalą, w miej 
scu, gdzie tory wjazdowy i wyjaz 
dowy wzajemnie się przecinają 
Parowóz i pierwsze 3 wozy po- 
ciągu osobowego minęły zwrotni- 
ce toru przegonowego, gdy nagle 
z przeciwnej strony nadjechał po 
ciag pospieszny, pędząc z dwoma 
parowozami z szybkością ok. 99 
kim. 

Maszynista pierwszego parowo 
zu  expressu  przeóczył sygnal 
wjazdowy na „stój“. Drugi maszy 
nista, który to zauważsi, nie zdo- 
ial jednak zahamować pociągu. 

Skutki zderzenia były straszli- 
we. Z 8-miu wagonów pociąfu o- 


czając ją w tem. co ma dla niej sobowego, które uległy zniszcze- 
znaczenie najbardziej życiowe, t.i niu, jeden został strącony do rze: 
j. w duszpasterstwie, dla kaprysu kj zawiał na krawedzi mostu. Do- 
rządzących wbrew sumieniu nie- zgstałych 6 zaś zostało wepchnię- 


tylko religijnemu ale i ludzkie- 
mu. 


Inni pragną zwalczać chrystja- 
niam atakujac Jedyną na tę naz- 
wę zasługującą religię chrześci=, 
jańską to jest katolicyzm, gdyż ©- 
czywisią jest rzeczą, iż prawdzi- 
we chrześcijaństwo jest jedynie. 
w katolicyźmie. Bez niego cóż po 
zostaje 2 chrześcijaństwa Jezuso= | 
wego prócz załamania i naśladó* 
wnictwa, w którem pozostanie tyl 
ko martwa maska istotnego chrze 
ścijaństwa, czyli katolicyzmu. Te 
jednak bolesne okoliczności dają 
jednak okazję do rzeczy zaiste 
wspaniałych nigdzie bowiem du- 
chowł ciemności nie udało się 
zgasić światła wiary. 


Gwałt może mieć swoje racje, 
siłę jednak posiada duch, gdzie- 
kolwiek on kwitnie, obfite jest 
żniwo wiary, miłosierdzia, relugji, 
zbierane w okolicznościach praw- 
dziwegó bohaterstwa. 

Co do ostatnich trosk, które tak 
wielce ciaża nad światem, Pa- 


tych w siebie i stłoczonych tak, że 
stahowią jedną olbrzymią masę 
zdruzgotanego drzewa i żelaziwa. 


Ofiary są tylko wśród podróż- 
nych pociągu osoóbówegó. W po 
ciągu pospiesznym raniony żóstał 
jedynie maszynista, który kata- 
strofę spowodował. 


ły niezwłocznie zaalarmowane z 
całej okolicy oddziały saperów, 
straży ratunkowych, szturmówek 
ořàz pociągi sanitarne z Jeny i 
Erfurtu. Przybyli również przed- 
stawiciele władz politycznych z 
namiestnikiem Sauckelem na cze- 
ie, generalny dyrektor kolei nie- 
mieckich Dorpmueller, nadproku- 
rator z Weimaru i t.'d. 

Rannych przewieziono do sżpi- 
tali najbliższych miejscowości. 
Namiestnik Sauckel zawiadom?! 
niezwlocznie o katastrofie kanc- 
łerza Hittlera. 

Wytoczone śledztwo wykazało 
niezbicie, że pociag pośpieszny 
Berlin — Bazylea po przejecha- 
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Wskaźnik produk 


cji przemysłowej 


wyższy niż przed rokiem 


P. A. T. donosi: Wskaźnik pro-, 
dukcji przemysłowej, 
przez Instytut Konjunktur Gos- 
podarczych i Cen, podniósł się w 
listopadzie z 68,4 do 69,8, kom- 
pensując w ten sposób lekką zniż 
kę październikową, 

Zmiana ta miała częściowo cha 
rakter przypadkowy. Mianowic.e 
kampanja eukrownicza w niewiel 
kich tylka rozmiarach zaczęła się 
w październiku i skoncentrowała 
się prawie całkowicie w listopa- 
dzie. Pozatem jednak tendencja 
wzrostu w listopndzie zaznaczy- 
ła się jeszcze w niektórych in 
nych gałęziach, w tej postaci mia 
nowicie, że osłabienie działalno: 
ści było w nich łagodniejsze niż 
zwykle w tym miesiącu. 

Tak było w przemyśle włókien- 


niczym, metalowym, budowla- 


obliczany |nym. Zwiększyło nieco produkcję 


również hutnictwo żelazne, kosz- 
tem zwiększenia zapasów, gdyż 
zbyt żelaza ulegi znacznemu 
zmniejszeniu. do czego przyczyni 
ło się wstrzymanie się z zukupa- 
mi w oczekiwaniu na przeprowa- 
dzenie obniżki cen. 


To samo było powodem dość 
silnego pomradsezonowego Spadku 
wydobycia węgla. Spadek zbytu 
żelaza oraz zbytu i wydobycia wę 
gia miał zatem wyraźnie chArak- 
ter przejściowy. 


Listopadowy wskaźnik produk- 
cii był o 4 procent wyższy niż 
przed rokiem, a o 11 procent wyż- 
3zy od przeciętnej 1984 r. 


zyć e (o) 
Na miejsce katastrofy przyby- | dneg 


rzędzie do przeszukania koryta 
rzeki Sali, gdzie, jak przypuszcza 
ią znajdować się mogą dalsze © 
fiary katastrofy. 

Prace te prowadzone 84 przy 
pomocy nurków, Ruch kolejowy 
został czasowo skierowany okól- 
nemi drogami. 


Proces morderców z 0. U. N. 


Przemówienie oskarżycie a publicznego 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ła powiedzieć, że śledztwo rzuci- |tem, że w rękach śledztwa został 


ło się przed siebie w jakiemś o- 
ślepieniu, z jakimś zgóry podję- 
tym planem, że wszystkich 25 to- 
mów akt oskarżenia rozleci sią i 
okaże się, że jest to jedna wielka 
omyłka sądowa. 

Otóż chciałbym podkreślić tu, 
że śledztwo nie poszło na oślep, 
nie wiązało się ż tą jedną o bar- 
wach ukraińskich znalezioną w 
płaszczu zabójcy  wsStążaczką. 
Śledztwo miało daleko poważnicj: 
sze wskazówki. Mianowicie miało 
fakt zaaresztowania w dn. 14 
czerwca 1934 r. w Krakowie kil- 
kunastu Ukraińców, podejrzanych 
o działalność antypaństwową. U 
jednego z nich, Karpyńca znale- 


ziono bardzo obfite laboratorjum ! 


chemiczne. W pierwszych chwl- 
lach bo śmierci min. Pierackiego, 
kiedy ta wiadumość została ujaw- 
niona, należało prowadzić poszu- 
kiwania w Warszawie i Krako- 
wie, bo nie trzeba żapominać ó 


skarb bezcenny, skarb dla przy- 
szłego Śledztwa, mianowicie Zo 
stała w całości zupełnie docho- 
wana bomba, której pochodzenie 
wyraźnie zaczynało się zarysowy- 
wiać, 


Proszę sądu, jest rzeczą jasną, 
te te poszukiwania musialy iść w 
jednym kierunku. Żadnego zaśle- 
pienia nie było. Były tylko proste 
poszukiwania. Proszę Bobie u- 
przytomnić ten moment, kiedy 
każdą część, rurkę metalową, dru 
cik, blachę i materjal wybucho- 
wy, znajdujący się w bombie, 
znajdowano w odpowiednikach w 
laboratorjum  Karpyńca. Ódpo- 
wiedź padała w każdym momen- 
cie, obciążając organizacją OUN 
a kiedy po wyczerpaniu 18 pozy- 
cyj bomby, przeszliśmy do blachy, 
rozwiązała się wiedy zagadka. 


16 czerwca już wiadomem by- 


lio, że zamachu dokonała O. U. N. 


Cbłakańeza polityka 


Od założenia OUN — mówi pro 
kurator — możnaby sprowadżić 
cele tej] organizacji poprostu do 
zasadniczego zdania. 
Chcę tu przytoczyć pewną histo- 
ryczną anegdotę, mógącą schã- 
rakteryzować stanowisko ‘OUN: 
W r. 1865, jakiś dostojnik rosyj- 
ski, mający wielką władzę zapy- 
ta? margrabiego Wielopolskiego, 
co Rosja ma właściwie uczynić. 
by Polacy byli zadowoleni. Wielo= 
polski odpowiecział: „Ależ vous 
en“ — odejdźcie! 

I to jest stanowisko 
skie. 

Jest jednak kolosalna różnica 
między społeczeństwem polskiem 


ukraiń: 


z roku 1863, a ukraińskiem z 1918 | 


5 1935. Kiedy Rosjanie odeszli w 
r. 1915, to pozostało po nich tro- 
chę dymisjonowanych strażników 
ziemskich, kilkuset urzędników, 
którzy się spolszczyli i trochę 
szyldów rosyjskich, które można 
było usunąć w kilka godzin. Spły- 
nęli, jak spływa Woda po grani- 
cie. Na duszy polskiej nic nie zo- 


Możliwy deszcz 


W północnej Polsce panowała 
wczoraj pogoda pochmurna i 
mglista a na pozostałych obsza- 
rach było dość pogodnie. Tempe- 
ratura o godz. 14 wfSnosiła: 0 
stopni w Wilnie. 1 w Pińsku, Gdy- 
ni i Toruniu, 2 w Poznaniu, Ka- 
liszu i Bialymstoku, 8 w Warsza- 
wie, Lwowie i Tarnopolu, 4 w Ło- 
dzi, 5 w Krakowie, Kielcach, Ra- 
domiu i na Hali Gąsienicówej, 8 
w Katowicach, 9 w Zaleszczy- 
kach, Cieszynie i Przemyślu. 

Dziś wzrost zachmutrzeńia AŻ 
do deszczów począwszy od polu- 
dnia i zachodu. Temperatura — 
kilka stopni powyżej zera. Nocą 
lekkie przymrozki. Umiarkowane, 


stawili. 

A my odejść stamtąd nie może- 
my, gdyż jest to kraj o ludności 
mieszanej „polskiej j ukraińskiej, 
a Polacy nie są tam kolónistami, 
skoro mieszkają tam od 600 lat. 
Odejść stamtąd nłe możemy nie 
dlatego, że procent mamy w jed- 
nych województwach 70, w dm- 
nych 40 do 50. 


| Gdyby odeszła stamtąd polska 
armja, czy administracja, czy sąd, 
to pozostanie tam polski chłop i 
inteligent i polska twórczość u- 
mysłowa i literacka, Nie mówię 
lprzez to, by nie miała się rozwi- 
ljać kultura ukraińska, ale kraj 
ten jest krajem kultury polskiej, 
ludności polskiej i ukraińskiej, 
Nie możemy odejść stamtąd tak- 
że dlatego, że jest to kraj o tak 
powikłanych stosunkach, że jeden 
z braci jest wysokim dostojnikiem 
kościoła grecko = katolickiego, a 
drugi polskim generałem. że Wło 
dzimierz Majewski, czy Marjan 
Żurakowski należał do OUN, a 
Dymitr Buben do służby polskiej, 
Gdybyśmy odeszli i pozostawili 
Polaków na miejscu, staliby się 
oni tam mniejszością narodową, 
chociaż bardzo poważną „bo sięga 
jącą 50 proc., a przecież przedsta 
iwiciele pewnej grupy (nie winię 
tu społeczeństwa ukraińsk., lecz 
OUN) uważają, że rozwój i życie 
jednego narodu zależy od śmier- 
ci i zniszczenia drugiego narodu. 
Dlatego mie możemy rzucić tylu 
miljonów Polaków na pastwę po- 
lityce, przekreślującej agóry ich 
istnienie. 


Tej polityki nie możemy ani pto 
wadzić, ani uznać za 
Możemy ją nazwać tylko obłąkań- 
czą i wszelkie dążenia, abyśmy 
stamtąd odeszli uważać za dąże- 
nia do oderwania części teryto- 


chwilami porywiste wiatry z po:|rjum Państwa Polskiego 


łudnia. 


nych. Ze atrony włoskiej padlo 7 
oficerów zabitych i 6 rannych o- 
raz 150 zabitych żołnierzy ery- 
trejskich 1 167 rannych, 

Wojska włoskie kontynuują 
akcję na południe od Abbi = Addi, 
nie napotykając dotychczas żad- 
nego Oporu że strony Abisyńczy- 
ków, znajdujących się w uciecz- 
ce. Lotnietwo kontynuuje ożywio- 
ną działalność wywiadowczą. 

Na wschodnich zboczach pla- 
skowzgórza w pobliżu Danakil 
grupa wojsk abisyńskich, usiłują- 
ca zejść na równinę, została roz- 
proszona przez kompanię danka- 
lijską, Abiayńczycy pozostawili 
na Mobojowisku 5 zabitych i 6 
rannych. Zwiady włoskie w rejo- 
nie Takazze nie napotkały na ża- 
den opór ze strony abisyfiakiej. 

Na podstawie wiadomości ze 
źródeł angielskich, francuskich, 
niemieckich, włoskich i abisyń- 
skich, PAT ogłasza następujący 
komunikat o sytuacji na frontach 
w Abisynji w dn. 26 b. m.: 

Źródła angielskie donoszą. że| 
w czasie świąt Bożego Narodze-| 
nia nie doszło do żadnych poważ- 
niejszych starć, lecz doniesienia 
korespondentów ze źródeł abisyń 
„skłch i włoskich pozwalają się! 
spodziewać, że w najbliższych 
„dniach podjęte będa większe ope- 
racje na rozmaitych odcinkach 
frontu. f 

Na froncie północnym jest 
prawdopodobne, że Abisyńezy- 
cy zechcą ponownie spróbować 
szczęścia na sprzyjającym tere- 
nie, a zapewne i Włosi nie będą 
przez dłuższy czas pozostawal: w 
defensywie. 


Jak stwierdzają te same źród 
ła, na linji Dźidżiga — Harrar w 
przewidywaniu ofensywy  wło- 
skiej Abisyńczycy pracują z wy- 
tężeniem nad budową  fortyfika- 
cyj. Pod kierownictwem techni 
ków zagranicznych Abisyńczycy 
mieli zbudować cały system oko: 
pów, wzorując się na  przykła 
dach wielkiej wojny europejskiej 
Okópy te są należycie umocnione 
dzięki napływowi wielkich ilości 
materjału wojennego, które w cią 
gu ostatnich tygodni nadeszły 
przez porty w brytyjskiem Soma- 
i. 

Jak donoszą korespondenci an 
gielscy, na północ od Dolo Ras 
Desta na czele 60 tys. ludzi szy- 
kuje się do zaatakowania lewego 
skrzydła włoskiego, opierającego 
się o to miasto, podczas gdy w 
centrum i na ptawem skrzydle 
armji gen. Grażiani ma być pod: 


;jęty dalszy marsz w kierunku lini 


kolejowej. Lotnicy włoscy dokony 
wuja licznych lotów wywiadow- 
czych na wszystkich frontach. 

Źródła angielskie potwierdzają 
wiadomość, iż w pobliżu Dagan- 
bur spadł samolot włoski. Jak się 
okazuje, samolot ten został zes 
strzelony przez chłopców, którym 
udało się zabić pilota. 

Jak donoszą z Addis Abeba, o- 
biegają tam uporczywe pogiaski, 
iż w okolicach Makałle wojska ra 
sów Kassa i Kassa Sebhat rozpo 
częły energiczną ofensywę. Od- 
działy ras Kassa posuwać się ma 
ją w kierunku Adui. Dedżas Kos- 
sa Sebhat działa w północnej czę- 
ści masywu Tembien i zajął po- 
dobno Abbi Addi. 


Rewolucia komunistyczna 
` w północnej Brazyjlji 


KURYTYBA, 26. 12. (PAT). 
Rewolucja komunistyczna, która 
przybrała na północy Brazylji po 
ważniejsze rozmiary, nie pozosta- 
ła bez echa rownież i w Paranie. 
W Kurytybie komuniści zamierza 
li opanować miasto w chwili, gdy 
geteralicja wojsk federalnych i 
stanowych ora4 przedstawiciele 
rządu będą w katedrze na nabo- 
żeństwie żałobnem za poległych 
lotników. 

Kilkunastu podoficerów z pul- 
ku lotniczego wniosło do kościoła 


Licze 


mrozów w Ameryce 


NOWY JORK 26.12. (PAT.). — 
W Stanach Zjednoczonych panu- 
ją dotkliwe mrozy. Według do- 
tychczagsowych doniesień, do tej 
pory zmarzło na śmierć przeszło 
30 osób. 

Pozatem naskutek ślizgawiey i 
burz śniegowych, zwiększyła sie 
liczba wypadków samochodowych, 
których ofiarami padło Szereg za 


kulomioty i amunicję po pretek- 
stem, że stanowić mają dekora- 
cję katafalku. Również na wie- 
żach kościoła usiłowano ustawić 


kulomioty. 
Dzięki przytomności umysłu 
księdza, który miał  celebrować 


nabożeństwo, zamach udaremnio- 
no a żołnierzy wraz z kapitanem 
Agostinho aresztowano. 

W związku z udaremnionym za- 
machem wprowadzono stan wyjąt 
kowy i policja aresztowała kilka 
podejrzanych osób. 


ofiary 


z 


bitych i rannych. 

NOWY JORK, 26. 12. (PAT). 
Pólnocna część Stanów Zjednoczo 
nych została mawiedzona przez 
silne mrozy, których ofiarami pa 
dły już 52 osoby. Temperatura 
waha się od —12 do —31 stopni. 

Tak niskiej temperatury nie no 
towano w tym czasie już od 256 
lat. 


NRC RRC ZOT TE - 22. a Aa TA a y 


warszawska giełda pienieżna 
w dniu 27 grudnia 


Dewizy» Belgja 89.50; Holandja 
260.00; Kopenhaga 117.00; Londyn 
26.20; Nowy Jork (kabel) 6.81 i pięć 
ósmych; Paryż 34.98 i pół, Praga 
21.98; Szwajcarja 172.48; Stokholm 
185.10; Berlin 218.45. 


Obroty dewizami więcej niż śre- 
dnie, tendencja niejednolita. Bankno- 
ty dolarowe w obrotach prywatnych 
5.31, rubel złoty 4.75 i pół. dolar zio- 
ty 8.99 i pół; rubel srebrny 1.62, 
gram czystego żłota 56.9244; marki 
niem, 125.00; funty ang. 26.20. 


Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 40.50; 7 proc. poź, sta- 
bilizacyjna 64.13 (odcinki po 500 
dol.) 64.638 (w proc.); 5 proc. pan. 
poż. premjowa dolarowa 53.25; 6 pr. 
poż. dolarowa 79.25 (w proc.); 8 pr. 
L. 2. Banku gosp. kraj. 94/0 (w 
proe); 8 proc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94,00 (w proc.); 7 proc. L- Z. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. obl. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. 
Z- Banku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83.25; 8 proc. Ls Z. 
budowlane Banku gosp. kraj, 1 em. 
98.00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 45 
i peć ósmych (drobne odcinki) 45.50; 
> proc. IL. Z. Warszawy (1933 r.) 


į 53.75; 6 proc. oblig. m. Warszawy 
możliwą. *6 em, 58.00. 


Akcje: B. Polski 96.25: Weọriel 
12.00: Lilpop 7.25; Haberbusch 33.00. 

Dla pożyczek państwowych i dla 
listów zastawnych tendencja lekko 
zwyżkowa, dla akcyj przeważnie u- 
trzymana. Pożyczki dol. w obrotach 
prywatnych: 8 proc. póź. z r. 1925 


(Dillonowska) 93.50; 7 proć. poż. 
śląska 71.50; 7 proc. poż. m. Warsza 
wy (Magistrat) 70 i jedna ósma. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 klg.: pszenica je 
dnolita 19,25—19,70, zbierana 18,75— 
19.25, żyto I st. 12.50-—12.75, owies 
I st. 14.25—14.75, owies I-A st. 14.75 
—15, I-A st. 13.75 — 14.256, żyto 
IL st. 12.25 — 12.50, jęczmień bro- 
warny 16.25 — 17, II gat. 14 — 
14,50, ITI gat. 13.75 — 14, IV ga- 
tunek 13.50 — 13.75, groch pol- 
ny 20 — 22, Vietoria 31 — 34, wy- 
ka 20 — 21, peluszka 22 — 28, sera- 
dela 20 — 21, łubin niebieski 8.25— 
8.50, żółty 9.75—10.26, rzepak zimo- 
wy 42.50 — 42.50, rzepik 41.50 — 
42.50. rzepak letni 41.50 — 42.50, 
rzepik letni 42.00 — 43,00, siemie 
Iniane 32.50 — 38.50, koniczyna czer 
wona surowa bez grubej kanianki 
90 — 100, o czystości 97 proc. 120-— 
130, biaał surowa 60—70, o czystości 
97 proc. S0 — 90, mak niebieski 67— 
69, ziemn. jadalne bez obrotu, mąka 
pszenna gatunek I-A 31.00 — 33-00, 
gatunek LB 29 — 31, gat. I-C 27 — 
29, I-D 25—27, I-E 24—25, II-B 23— 
25, 11-D 22—-23, M-F 21—22, NM-G 
20—21. żytnia „wyciągowa” 20 — 
21, gat. I-szy do 45 proc. 20 — 21 
gat. I do 55 proc. 19 — 20, gat. II-gi 
15 — 16, razowa 15 — 16, otręby 
pszenne grube 10.50 == 11. średnie 
9.50 — 10, miałkie 9.50 — 10. żytnie 
8.25 — 8.75. kuchy lniane 16.10 —— 
16, rzepakowe 13.50 — 14, śruta šo- 
jowa 22.50—28. 
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Warszawa 7 milionów zł. 


Kredyty budowlane w r. 1936 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
rozesłał już zawiadomienia do ko 
mitetów rozbudowy poszczegól- 
nych miast o wysokości sum, prze 
anaczonych na finansowanie w 
tych miastach budownietwa miesz 
kaniowega 10 zasadach, jakie ma 
ją obowiązywać w r. 1936 przy 
uchwalaniu przez komitety roz- 
budowy wniosków pożyczkowych. 

Z niektórych większych miast 
Rzeczypospolitej na akcję rozbu- 
dowy otrzymają: Białystok — 
360.000 zł., "rześć nad Bugiem— 
140.000 zł. Bydgoszcz — 450.000 
zł, Częstochowa 340.000 zł., Gdy- 
nia — 3.500.000 zł., Grudziądz — 
175.000 zł, Kielce — 280.000 zł., 
Kraków — 1.300.000 zł, Lublin— 
400.000 zł., Lwów — 1.550.000 Z1., 
Łódź — 1.400.000 zł., Poznań — 
1.800.000 zł}, Radom — 300.000 
zł, Równe — 180.000 zł, Sosno- 
wiec — 350.000 zł, Stanisławów 
— 850.000 zł, Toruń — 395.000 
zł, Warszawa — 7.250.000 zł, 
Wilno — 250.000 zł. i Włocławek 
— 250.000 zł. ' s 

W granicah przydzielonych kon 
tyngentów komitety rozbudowy 
w poszczególnych miastach mogą 
uchwalać wnioski pożyczkowe i 
przesyłać je następnie do Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Po- 
życzki będą udzielane bez żadnych 
ograniczeń zarówno na budowę 
domów murowanych, jak i drew- 
nianych, pierwszeństwo jednak bę 
dzie przyznawane tym budują- 
Krakowie, Lwowie, Łodzi i Pozna 
niu, a w Warszawie do 40 proz. 
kosztów budowy. 

Dla drobnego budownictwa zbio 
rowego, t. zn. przy 


zabudowie całego osiedla conaj-|sokość kredytów 


mniej 10-oma domkami według 
określonego typu — 6.000 zł., a w 
miastach: warszawie, Gdyni, Po- 
którzy w stosunku do calko- 
witych kosztów budowy będą po- 
trzebowali najmniejszego kredy- 
tu. Dla budownictwa blokowego 
o kubaturze conajmniej 2.500 me- 
trów sześć. maksymalna Wy3D- 
kość kredytu może wynosić do 30 
proc. kosztów budowy w Gdyni, 
znaniu, Lwowie, Krakowie i Ło- 
dzi — 7.000 zł. na budynek jedno- 
mieszkaniowy. Przy drobnem bu- 
dewnictwie indywidualnem wy- 


cym, 


przyznawanych 
na budynek jednomieszkaniowy 
będzie wynosić zasadniczo 4.000 
zł a w Warszawie, w Gdyni, Po- 
znaniu, Lwowie, Krakowie i Ło- 
Gz! — 5.000 zł. Kwota kredytu 
przy budownictwie drobnem mn- 
s: się mieścić najwyżej w grani- 
each 50 proc. kosztów budowy. 

Wysokość kredytu na kapitalne 
remonty domów o przeważającej 
liczbie małych mieszkań i na po* 
lspszenie ich wyposażenia przez 
zaprowadzenie instalacyj sanitar 
nych będzie mogła wynosić do 15 
proc. kosztów remontu. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Sr. 3 


jo czego dąże miodzi? 


Jednolitość pogladów 


Szczególnie interesujące są w 
prasie polskiej dorywcze próby, 
zbierające głosy młodego pokoie- 
nia. Ostatnio uczyniła taką pró- 
bę w numerze gwiazdkowym ia- 
towicka „Polonia”, przyczem raz 
jeszcze pokazało się, że wśród 
młodych panuje bardzo daleko po 
sunięta zgodność poglądów na 
najwazniejsze sprawy polskiego 
życia. ć i 

Najważniejszem zadaniem młode: 
go pokolenia, wchodzącego dziś w 
życie polskie, winno być doprowa- 
dzenie do tej ugody wewnętrznej Í 
jednolitości politycznej narodu_pol- 
skiego — pisze P- Zygmunt Raw- 
ski, — A jak dotychczas. wszystko 
wskazuje, że zadanie to przez młode 


pokolenie zostanie dopeinione, 
Młode bowiem pokolenie, wyrosłe 


w całości w wolnem już państwie — 


jednolite jest dziś w poglądach swych 
na wszystkie najbardziej istotne za- 
gadnienia narodowego bytu i jedna- 
kowe ożywiają je ideały i pragnie- 
nia. A ta ideowa jednolitość młode- 
go pokolenia, bez żadnej różnicy 
warstw, dzielnic, czy wykształcenia, 
istnieje niezależnie od form czy 
nazw organizacyjnych i istnieć bę- 
dzie bez względu na to, jak się roz- 
winą stosunki wewnętrzne w Pol- 
sce", 


Młode pokolenie zgodne jest w 
ujmowaniu “państwowego znacze” 
nia Polski, jej granie na zacho- 
dzie, gotowości do ofiar na rzecz 
armji polskiej, przywiązaniu do 


Szpital żydowski w Poznaniu 


cierpi chrenicznie spowodu... braku chorych 


Prasa żydowska podaje, że 
wkrótce ma się odbyć w 
Bydgoszczy konferencja pre- 


zesów gmin żydowskich w Po- 
znaniu, Toruniu, Gdyni, Bydgosz- 
czy i Grudziądzu, która ma omó- 
wić projekt utworzenia Związku 
Gmin żydowskich Zachodniej Pol- 
ski. Związek ten miałby reprezen- 
tować interesy wszystkich gmin 
żydowskich w województwie po- 
znańskiem i pomorskiem. Widocz- 
nie żydzi w zachodnich dzielni- 
czch Polski poczuli już na tyle 
sily, że stać ich ną tego rodzaju 
erganizację. 
„KEREN HAJESOD* 
W POZNANIU 


O ruchliwości organizacyjnej 


jednoczesnej |żydów poznańskich świadczy do- 
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Nie będzie kolejki linowej 


na Klimczak 


Przed rokiem magistrat Biel- 
ska na Śląsku, który rozwija ener 
giczną propagandę na rzecz roz- 
woju Bielska, jako centrum ru- 
chu turystycznego na Śląsku, po- 
wziął projekt budowy kolei na 
Klimczak (1119 m.), najbliższy 
Bielska, a zarazem najpopular- 
niejszy śród turystów i narciarzy 
szczyt Beskidów Śląskich. Szczyt 
ten cieszy się dużą frekwencją. 
Budowa kolejki byłaby ułatwiona 


przez to, że lasy na Klimczaku są 
własnością Bielska. 


Magistrat Bielska odstąpił je- 
dnak obecnie od planu budowy 
tej kolejki, gdyż obliczenia wyka 
zały, że nie byłaby ona rentowna. 
Natomiast magistrat popiera pro 
jekt urzędu wojewódzkiego. aby 
podobnie, jak na Równicę, wybu- 
dować na Klimczak z Bielska ser 
pentynową autostradę. 


0 dalszą zmiżke komornego 
zabiega związek lokatorów 


Stosowanie ulg w stawkach ko- 
mornego dla mieszkańców t. zw. 
starych domów, t. j. wzniesito- 
nych przed rokiem 1918, nasunę- 
ło w praktyce liczne wątpliwości. 


Całkowicie zrównani pod wzgię 
dem obowiązków z mieszkańcami 
starych domów są obecnie loka- 
torzy nieruchomości wzniesionych 
wprawdzie po okresie wojennym, 
jecz podlegających już podatkowi 
jokalowemu. Jak „ wiadomo bo- 
wiem nowowzniesione budowle 
mieszkalne korzystały ze zwolnie- | 


nia od podatku lokałowego tylko 
na okres 10 lat. 

Obecnie mieszkańcy tej kate- 
gorji domów są podwójnie obcią- 
żeni, gdyż nietylko płacą podatki, 
ale i niezwykle wysokie stawki 
komornego na które zgodzili się, 
wprowadzając się w swoim cza- | 
sie do tych mieszkań bez odstęp- 
matk lokatorów R. P. podej 
mie starania, aby we wszystkich 
aomach podlegających podatkowi 
lokalowemu, zastosowano obniż- 


kę komornego. 


Ile wydają państwa 
na oświetę? 


Wydatki na oświatę w ać sj 
cie państwowym charakteryzują 
poziom kultury danego kraju. 
Gharakterystyezne pod tym wzzlę 
ró ń j niżej cyiry. 
jem S rzytoczonej NIŻEJ 
edi w r. 1934 wydała na o- 
opiekę 


i społeczną 10 3 
franków, 


światę 
miljona 1 
trzech miljat 
43 zł. na osobę- | 
Wielka Prytanja ` 
roku na oświatę 814 ? 
czyni 


czyli wci 
dów Zi. Wynosi 3 


wydala w ub. 

nili. funtów 
mniej wię- 

szter ingów. co ki mę 

cej 10 miljardów Z N awy 

woto 220 zł. na głowę: diok 
Stany Zjednoczone wyd: 


0 zel 


potozonych przy 


zolonji 

Zarząd Stow. oby wateli ea 
óci i w i 

Zacisze zwrócił się “, „ąz El-| 


„ij kolon)! 5 
(EJ koi Lewicpola, 
osiedla, 


mieszkańców 
anerown, Lewinowa. 

Drewnicy i Targów ka 
do p. Ministra Trzem 


dlu z prośbą o wyda? rerh OSIE” 


nia na elektryfikację 

dli. luż przy 
Tereny te, poiożonć ' Warsza- 

samej granicy Wielkie) su 

wy, zabudowane sa pzy ` alka 


trakcie wileńskim im. Mars? 


oktryfiko 


granicy wielkiej Warszawy 


ły na ten cel 2,9 miljarda dola- 
rów, czyli 15,25 miljarda zł; WY- 
nosi to mniejwięcej 117 zł. na 0- 
sobę. 


Wydatki Szwecji na oświatę wy 
niosły 686 miljonów koron (oko- 
ło 800 miljonów zł.); wydatki 
Włoch 3,8 miljona lirów (2 mil- 
jerdy zł.); wydatki Austrji wy- 
niosły w ub. roku 298 milj. zł. (i 
8 miljonów zł. na opiekę społecz- 
ną). 


Jakże daleko nam, już nie rmnó- 
wiąc o Francji lub Anglji, do 


| Szwecji lub małej Austrji: 


wanie osiedli 


Józefa Piłsudskiego. Są one za- 
mieszkałe przez przeszło 20.000 
mieszkańców, którzy pracują prze 
ważnie w Warszawie i powraca- 
jąc do domów wieczorem, zmusze- 
ni są blądzić w ciemnościach i po 
błocie, narażając Się na niebez- 
czeństwo napadów przez różne 


pie z z 
grasujące w mrokach no- 


męty, 
cv. . ; 
Reprezentacyjny ten trakt wi- 
nien być przeto oświetlony. 


NN— o 


roczna akcja „Keren Hajesod", 
zainaugurowana w Poznaniu wiel- 
ką akademją. Sala w czasie aka- 
demji wypełniła się po brzegi. W 
prezydjum zasiadł prezes poznań- 


Hammer wskazywali, że jedynem 
wyjściem żydów z tragicznego po- 
łożenia jest budująca się Pale- 
styna. 

Tezie tej zaprzecza jednak 
wzmożony ruch organizacyjny 
wśród żydów poznańskich. 


ORGANIZACJE ŻYDOWSKIE 


I tak np. niedawno odbyło się 
walne zebranie żydowskich stu- 
dentów rewizjonistów, skupionych 
w istniejącej od dwóch lat orga- 
nizacji n Dror s które do nowego 
zurządu wybralo: prezesa S. Szta- 
jera, sekretarza J. Lustyka, skarb- 
unika J. Pomeranca. 

Ukonstytuował się również tym- 
czasowy zarząd Nowej Organiza- 
cji Sjonistycznej, do którego we- 
szli: prezes A. Loew, zastępca 
przew. 5. Mornel, sekretarz 0. 
Stillerman, kasjerka A. Skowroń- 
ską oraz dyrektor Keren-Tel-Choj 
J. Janowski, przedstawiciel „Ha- | 
zoharuć inż. A. Kac, przewodnie 
czący sądu koleżeńskiego A. Sko- 
wroński oraz 5. Wermus i J. sr" 
heranc. W tych dniach odbył się 
w Poznaniu wiec organizacyjny 
N. O. S., na który przybył z War- 
szawy delegat rewizj, dr. D. Wdo- 
wiński, 

Odktyło się również walne ze- 
branie Centralnego Związku rze- | 
mieślników żydowskich w Polsce, 
oddział w Poznaniu. Zebranie za-| 
gail długoletni prezes stowarzy- 
szenia M. Piotrowski. Po refera- 
tach, m. in. przewodniczącego po- 
mocy lekarskiej przy Związku 
Putermana, który przedstawił l- 
lość udzielonych rzemieślnikom 
zydom ulg i'porad lekarskich, po- 
ctanowiono nawiązać ściślejszy 
kontakt z Centrala celem utrzy- 
mania wspólnego frontu rzemieśl- 
ników żydowskich w Polsce. 


ZAGROŻONE INSTYTUCJE 


Wielką troską żydów poznań- 
skich jest sprawa utrzymania za- 
grożonych instytucyj żydowskich. 
Ciężki kryzys przeżywa istniejący 
od r. 1823 żydowski dom starców 
w Poznaniu, który dotychczas 
czerpał całkowicie na swe utrzy- 
manie z procentów od kapitałów, 
które filogermańscy żydzi prze- 
zornie przed wojną ulokowali w 
Eerlinie. Obecnie po nastaniu hi- 
tlerowskich porządków w Ill-ej 
Rzeszy, procenty przestały napły- 
wać do Poznania i dom starców 
znalazł się w obliczu katastrofy. 

Również i żydowski dom sie- 
rot w Peznaniu przeżywa kryzys 
budżetowy, ponieważ pokrywał 
swe wydatki z procentów, które na 
podstawie nowej ustawy zmniej- 
szono do 5 proc. 

Istniejący w Poznaniu od kil- 
kudziesięciu lat szpital żydowski 
stanął również przed możliwością 
likwidacji, Szpital ten opierał swą 
egzystencję na _Ubezpieczalni 
Społecznej, która wydzierżawiw- 
szy większą część szpitala. łoży- 
ła większe sumy na jego utrzyma- 
nie. Niedawno jednak Ubezpie- 
czalnia wypowiedziała szpitalowi 
kontrakt na dzień 1 stycznia 
1906 r. Szpital żydowski w Pozna- 
niu składa się z kompleksu gma- 
chów, ale — jak podkreśla „Nasz 
Przegląd“ — bolączką jego był 
i jest chroniczny brak chorych. 
Niewielka zatem dla żydów szko- 
da. że zostanie on zlikwidowany. 


skiej gminy żydowskiej, adwokat 
Cohn. Mówcy dr. Hindes i d 


jy Katowicach, 


STRACH 
PRZED AKCJĄ BOJKOTOWĄ 


Żydów poznańskich dręczy jec- 
nak najbardziej strach przed ak- 
cją bojkotową, którą skutecznie 
rozwija polskie społeczeństwo. W 
takim np. Inowrocławiu do nie- 
dawna na każdy targ przybywały 
gromady handełesów żydowskich 
z b. Kongresówki, którzy zalewa- 
li tandetą miejscowy rynek. O- 
becnie zarówno kupcy polscy jak 
i młodzież polska przeciwko tym 
kandlowym zagonom rozwinęli 
żywą akcję i z tygodnia na ty- 


nosi: 


W związku z akcją bojkotową, 
prowadzoną w Poznańskiem i na 
terenie Górnego Śląska przez 
„wiadome“ elementy przeciwko 
kupcom żydowskim, polskie sto- 
warzyszenia kupieckie we wspom- 
nianych miejscowościach zwróci- 
ły się do żydowskich przemysłow- 


jców w Łodzi, którzy mają swoich 


przedstawicieli w Poznańskiem i 
z żądaniem. „by 
odebrali przedstawicielstwo swo- 
ich towarów żydom i oddali je 
chrześcijańskim kupcom. 

W ten sposób kupcy chrześci- 
jańscy będą mogli w dalszym cią- 
gu sprzedawać wyroby żydow- 
skich fabrykantów łódzkich. 

Takie wezwanie m. in. otrzyma- 
ła firma Ejtinngon w Łodzi, która 
ma przedstawicieli żydów w Po- 


znańskiem i na terenie Górnego 
Śląska. 


Firma Ejtinngon odpowiedzia- 
ła stowarzyszeniom kupieckim we 
wspomnianych okręgach, że nie 
pozwoli sobie narzucać przedsta- 
wicieli dla swoich towarów przez 
żadną organizację kupieeką. 


UNIEWAŻNIONA UCHWAŁA 


Wojewoda kielecki, dr. Włady- 
sław Dziadosz, unieważnił uchwa- 
łę Rady miejskiej w Kielcach z d. 
28 listopada b. r., wyrażającą 
uznanie dla stanowiska adwoka- 
tów kieleckich, zajętego w dniu 
23 listopada b. r. w Krakowie, ja- 
ko przekraczającą kompetencje 
tej Rady. 


PREZYDENT ŁUCKA A TA- 
LENTY ŻYDOWSKIE 

Jak donosi „Żydowski Nasz 
Przegląd”, gmina żydowska w 
Łucku urządziła niedawno akade- 
mję, na której jednym z punktów 
programu był występ śpiewaka 
żydowskiego, M. Klinickiego. Na 
akademji — jak podaje „N. P.* — 
był obecny prezydent m. Łucka, 
p. Wężyk, który bardzo zaintere- 
sował się młodym artystą nie ma- 


dzień widzi 
sze pustki na dawnych 
ganach żydowskich.  Niepokol 
zaś żydów poznańskich może 
najbardziej fakt, że nawet nielicz- 
na w Poznańskiem prasa sanacyj- 
na występuje przeciw żydom, a 
ostatnio nawet „Dziennik Po- 
znański" zamieścił wzmiankę, 
wzywającą do bojkotowania sze- 
regu fabryk, jako niepolskich i 
niechrześcijańsiuch. 


się coraz więk- 


stra- 


Tego się żydzi nie spodziewali 
po swych dotychczas wiernych 
sprzymierzeńcach! 


Propozycje z Poznania i z Katowic 


dla żydowskich fabrykantów w Łodzi 


Żydowski „Nasz Przegląd" do- ,jącym środków na dalsze studja. 


W związku z tem p. prezydent 
Wężyk postanowił stworzyć Sta- 
ły fundusz popierania falentów 
artystycznych, z którego mogliby 
korzystać wybitnie uzdolnieni mu- 
zycy, Śpiewacy, malarze i t. p. 

W tym celu p. prezydent zwo- 
łał posiedzenie, na które zaprosił 
10 majętnych obywateli żydow- 
skich. Złożywszy sam pokaźną su- 
mę, wezwał zebranych do opodat- 
kowania się na fundusz popiera- 
nia talentów artystycznych. 

Pierwszy skorzystał z tego fun- 
duszu M. Kiinieki, który już wy- 


zasad moralności katolickiej. 
pozatem: 


„Łaczy nas dalej wszystkich na- 
leżyte i konsekwentne stanowisko w 
sprawie żydowskiej... Zdajemy sobie 
sprawę, że opanowanie przez żydów 
pol skiego życia zbiorowego zaszło 
Już tak daleko, że nie wystarczą 
żadne półśrodki czy próby obrony. 
że trzeba radykalnych posunięć i 
daleko sięgających zmian w struktu- 
rze prawnej i gospodarczej Polski, 
Że konieczna jest wyraźna j konse- 
kwentna, śmiała i niecofająca się 
przed niczen. przeciwżydowska poli- 
tyka rządu, poparta przez ogromny i 


A 


wszechstronny wysiłek  społeczeń- 
stwa''. 

Jedynie w kwestjach ustrojo- 
wych istnieją między młodymi 


pewne różnice, jednak i tu zga- 
dzają się wszyscy, że 

„w Polsce musi istnieć mocna wła- 
dza wykonawcza, posiadająca dosta- 
teczną siłę i możność samodzielnego 
realizowania swych zamierzeń. że 
jednak siła ta opierać się musi na 
szczerem zaufaniu społeczeństwa do 
rządzacych i wzajemnej współpracy”. 

P. Witold Korfanty podnosi, że 
w kwestji żydowskiej znaczną ro- 
lę odgrywa zagadnienie materjal- 
ne, kryzysowe, pozatem jednak 
istnieją także przyczyny natury 
moralnej: 

„Destrukcyjny wpływ względności 
moralnej żydów przyczynił się w do- 
minującej mierze do tego, że mło- 
dzież, która tak dotkliwie odczuwa 
krzywdy, jako jeden z głównych po- 
stulatów wysunęła rozwiązanie kwe- 
stji żydowskiej. Bierne ustosunkowa- 
nie się, a częstokroć wręcz wrogie, 
do moralnego uzdrowienia naszego 
bytu społecznego ze strony żydów, 
postawiło nas przed koniecznością 
wyeliminowania ich wpływów, jakie 
mają obecnie na nasze życie pańt 
stwowe'* je 

Jednolity jest wśród młodzie- 
ży stósunek negatywny do obozu 
sanacyjnego, W którym widzi 
„pustkę idcowaą, której teoretycz- 
ne pojęcie mocarstwowej Polski 
żadną miarą wypełnić nie może, 
cnaos pojeć i zasad”. Liczne bia- 
ie plamy znaczą się w miejscach. 
gdzie bliżej te myśli rozwijano. | 

Na podkreślenie wreszcie za- 


sługuje dażność młodzieży ślą- 
skiej do bliskiej współpracy z 
ludem. 


„Można zrobić inteligencji starsze- 
o społeczeństwa zarzut — pisze p“ 
Kier i2n Slawik — że węzły, jakie ją 
w okresie niewoli łączyły z ludem, 
rozluźniła po odzyskaniu  niepcdle- 


š E FR głości.. Wszystkie warteściowe ele- 
jechał na studja wokalna - mu- menty młodzieży widzą na Śląsku 
zyczne. teren pracy społecznej..." 

= | wasi) 


W rocznicę powstania wielkopolskiego 


Uroczystości w Pozn 


POZNAŃ. 27. 12. (tel. wł.). — 
Tow. uczestników powstania wiel 
kopolskiego im. Ignacego Pade- 
rewskiego oraz Tow. powstańców 
i wojaków im. Franciszka Rataj- 
czaka urządziło w drugim dniu 
świąt Bożego Narodzenia w kinie 
„Słońce uroczystą akademię. Po 
improwizacji organowej prof. Kli- 
chowskiego słowo wstępne wy- 
głosił prezes p. Koch, poczem po 
kilku produkcjach artystycznych 
chóru męskiego „Arion“, główny 
referat o powstaniu i jego zua- 
czeniu wygłosił prof. uniwersyte- 
tu poznańskiego, dr. Tadeusz Gra 
bowski. Na zakończenie, przy 
tłumnym udziale uczestników a- 
kademji, odśpiewano wspólnie: 
„Boże. coś Polskę". 


aniu i w Katowicach 


KATOWICE, 27. 12. 
W drugi dzień Bożego 
nią obchodził Związek powstań- 
ców wielkopolskich na woje 
wództwo śląskie w Katowicach u- 
rcczystość 17-ej rocznicy powsta- 
ria wielkopolskiego. W kościele 
garnizonowym odprawiona zosta- 
ła uroczysta Msza św., poczem u 
dano się pochodem ze sztandara: 
mi i orkiestrami na Plac Wolno- 
ści, gdzie złożono wieńce na pły- 
cie Nieznanego Powstańca, a pre 
zes Zielonka wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie. Orkiestra 
odegrała hymn narodowy, po- 
czem odbyła się defilada przy ul. 
Sokolskiejj W godzinach popo- 
łudniowych odbyła się w sali 
Powstańców uroczysta akademja. 


(tel. wł). 
Narodze- 


Ukraińskie szkolnictwo prywatne 


we wschodniej Małopolsce 


LWÓW, 27. 12. (tel. wł.) — W 
pierwszy dzień świąt Bożego Na- 
rodzenia odbyło się we Lwowie 
doroczne walne zgromadzenie 
„Ridnyj Szkoły“ przy udziale 280 
delegatów z Małopolski, Wołynia 


oeae 


Na Nowy Rok 


Nominacje 


W roku obecnym, podobnie jak 
i w zeszłym, nastąpią nominacje 
w wojsku i marynarce. M. in. ge- 
nerałami dywizji mają zostać mią 
nowani Minister Spraw Wojsko- 
wych generał brygady Tadeusz 
Kasprzycki, inspektor armji ge- 
neral brygady Stanisław Bur- 
hardt-Bukacki i  wice-minister 
spraw wojskowych generał bry- 


w wojsku 


Na stopień gen. brygady a- 
wansują: płk. Spiechowicz, _ d-ca 
22 dyw. piech. w Przemyślu, płk. 
Regulski z Min. Spr. Wojsk., płk. 
Schally, szef gabinetu- wojsk. 
Prezydenta Rzplitej, płk. Chmu- 
rowicz, d-ca dyw. piech. płk. Ce- 
hak, d-ca jednej z grup artylerji. 

Prócz tego nastąpił cały szerez 
nominacyj na stopniach pułkow- 


gady Felicjan Sławoj-Składkow.|ników i podpułkowników, 


ski. 


i Chełmszczyzny, poprzedzone na- 
bożeństwem. odprawionem przez 
ks. biskupa Baziaka, 


Ze sprawozdania prezesa „Rid- 
nyj Szkoły”, prof. Hałuszczyń” 
skiego wynika, że towarzystwa u- 
ruchommiło trzy nowe szkoły, a 
to: dwie handlowe w Jaworowie 
I rolniczą w Szybalinie. Liczba 
uczniów wzrosła z 5.874 na 5.426 
w szkołach powszechnych, w szko 
łach średnich z 1.576 na 1.835, w 
Szkole handlowej we Lwowie z 
83 do 120, wreszcie na kursie a- 


biturjentów we Lwowie z 77 
na 99. 


Wobec wzrastającego deficytu, 
który wynosi obecnie 82.723 zł. 
rzuconc myśl wprowadzenia sta- 
łego obowiązkowego podatku na- 


rodowego na cele „Ridnej Szko- 
ły”. 


Prezesem wybrano Mikołaja Za 
jaczkowskiego. 
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SOBOTA 


Dziś św. Teofila. 
Jutro św. Tomasza. 


TEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś „Baron cy- 
gański*. W niedzielę: o 12-ej „Jaseł- 
ka“, o 3.30 „Rose Marie“, wieczorem 
„Straszny dwór*. 

TEATR NARODOWY: Dziś i w 
poniedziałek „Przepióreczka*, W nie 
dzielę wieczorem „Cyd, o godz. 3.30 
pop. „Stare wino*. Dnia 31 b. m. w 
reżyserji L. Solskiego premjera „Fry 
deryka Wielkiego“ Nowaczyńskiego. 

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 8 
wiecz. „Zburzenie Jerozolimy“ Kon 
czyńskiego. W niedzielę o godz. 3-ej 
pop. „Kordjan'. 

TEATR NOWY: dziś i jutro kome- 
dja „Był sobie więzień” Anouilh'a w 
reżyserji A. Węgierki z Ćwiklińską, 
Maszyńskim (tyt). 

TEATR LETNI: Dziś o godz. 4-ej 


pop. i jutro o 12 w poł. bajka dla 
dzieci i młodzieży „Wyprawa po 
szczęście"  Szelburg - Zarembiny. 


Dziś wieczorem „Codziennie o 5-ej“. 
W niedzielę o godz. 4 pop. „Dom o- 
twarty*. 

TEATR MAŁY: Dziś komedja 
Shaw*a „Żołnierz i bohater“. W nie- 
dzielę o godz. 4 pop. „żołnierz i bo- 
hater“, 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś przy ul. Rozbrat 26 o godz, 4-ej 
i 7-6j „Popychadło*. Codziennie przy 
ul Młynarskiej 2 „Pastorałki“ Schil- 
lera w reżyserji Z. Ziembińskiego, 
kier. muz. M. Scwilski, o godz. 7 w. 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
„Trójka hultajska”, z Jaraczem. 

TEATR KAMERALNY: Dziś o 4-ej 
popol. „Lułajże Jezuniu”, wieczorem 
„Sąsładka”. Jutro wiecz. „Sąsiadka”, 

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18): 
Dziś i jutro „Cień” Nicodemiego. W 
próbach „Trafika p. generałowej” 
Bus-Feketiepo. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna onduia- 
cja” nowa rewia z udziałem  chórn 
Dana. 

WIELKA REWJA (Karowa 18): 
7.15 i 945 dziś premjera „Widowi- 
skaNr. 1“ pod kier, art. Hanki Ordo- 
nówny z udziałem Fertnera, Syma 
Amkwiczówny i 60 osób zespołu. (o- 
dziennie dwa przedstawienia. o 7.15 
i 9.45. 

TEATR HOLLYWOOD:  Codzier- 
nie rewia „Warszawa— Nowy Jork”, 
Pocz 7.15 i 9,30. W niedziele i świę- 
ta 6.15 i 8.15, > 

TEATR DLA DZIECI T. ORTY- 
MA (Cyrulik Warsz, Kredytowa 14) 
W niedzielę o godzinie 12.15 i 4 pp 
cztery bajki (w każdem  przedsta- 
wieniu) „Jaś i Małgosia”, „Kot w 
butach“, „Pigliki Kajtusia*, „Pat i 
Patachon'*. : 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 wiecz. nowy 
program. We wtorki, środv i nie- 
dziele o 4.30 i 8.15. 


Z teat 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Krzywda emerytów 


Gazowni Miejskiej w Warszawie 


Centralny związek zawodowy 
pracowników zakładów miejskicn 
i użyteczności publicznej w Pol- 
sce (oddział I gazownia, Kredyto 
wa 3) wystosował do prezydenta 
miasta pismo, w którem między 
in. zaznacza, że emeryci gazowni 
miejskiej składają się z trzech 
grup: emerytów zemerytowanych 
do 1 lipca 1923 r., zemerytowa- 
nych od tej daty i zemerytowa- 
nych na podstawie przepisów 1932 
roku. Najwięcej pokrzywdzeni 
czują się emeryci drugiej grupy. 
Jest ich 226. Średnia ich emery- 
tura wynosiła 264 zł. 10 gr., naj- 
uiższa 71 zł. 61 gr. 

Wszystkim emerytom obniżono 
cmerytury w 1926 r. tytułem t. z. 
składki emerytalnej o 5 proc. Na 
podstawie nowych umów zbioro- 
wych, obniżających wynagrodźe- 
nie czynnych pracowników, obni- 
żono również emerytury od I mar 
ca 19838 r. o 15 proc. i od 15-go 
kwietnia 1935 r. o 8 do 15 proc. 
Średnią obniżka emerytur wynosi 
łącznie 35 proc. Niezależnie od 
powyższych obniżek, wszyscy e- 
meryci miejscy, a więc również 
emeryci powyższej grupy gazowni 
miejskiej, opłacają od 1 grudnia 
1935 r. specjalny podatek docho- 


dowy w wysokości od 5,5 proc. do 


8 proc. 
Biorąc pod uwagę nadwyraz 
krytyczną sytuację materjalną 


tej grupy emerytów, wspomnia- 


ny związek prosi o niestosowanie 
de niej obniżki w wysokości od $ 
do 15 proc. 


roku. 


Kredyty angielskie 
Na elektryfikacię węzła kolejowego 


Informacje podane w ostatnich 
dniach przez Polską Ajencję Te- 
legraficzną o przekazaniu z Lon: 
dynu 280,000 funtów Elektrowni 
okręgu warszawskiego (dawnej 
Pruszkowskiej) polegają na wido- 
cznem nieporozumieniu. Mianowi- 
cie, wobec oczekiwanego w najbliż 
szych dniach podpisania, wspól: 
nej z elektrownią warszawską, pa- 
rafowanej umowy na dostawę prą- 
du dla warszawskiego węzła ko- 
lejowego, elektrownia okręgu war 
szawskiego przesłała grupie głów- 
nych akcjonarjuszów angielskich, 
finansujacej ją już od wielu lat, 


swój program inwestycyjny na r 
1936, obejmujący zarówno inwe- 
stycje niezbędne dla zasilenia wę- 
zła w prąd, jak również roboty 
związane z bieżącą rozbudową do- 
tychczasowej sieci. Łączna suma 
zapotrzebowania na cały 1986 r. 
bedzie o wiele niższą, od sumy po- 
danej przez P. T. T-a. 


Narazie na poczet dokonywa- 
nych już obecnie robót, eiektro- 
wnia okręgu warszawskiego otrzy- 
mała w grudniu zaliczkę w wyso- 
kości 190,000 zł., a nie jak podała 
P. A. T. 280.000 funtów. 


Fałszywe etykiety 


na zafałszowanem maśle 


Wobec zwyżki cen nabiału, na 
rynku warszawskim zauważono 
ostatnio dość liczne zafałszowa- 


Zwalczanie hałasu 


na ulicach stolicy 


Komisja dla zwalczania hałasu, 
powołana przy Związku przedsię- 
biorstw komunikacyjnych w Pol- 
sce, na skutek wezwania Min. Ko- 
munikacji, zbadawszy różnorodne 
przyczyny uciążliwego dla ludno- 
ści i szkodliwego dla jej spokoju 
izdrowia hałasu, wystosowała do 
Komisarjatu Kządu na m, stol. 
Warszawę pismo, w którem zwra- 
ca uwagę na najgłówniejsze z 
tych przyczyn i na szereg postu- 
latów, które należałoby spełnić 
celem choćby częściowego uśmie- 
rzenia hałasu, a mianowicie: 

1) stan pojazdów mechanicz- 
nych winien być częściej i sku- 
teczniej kontrolowany, 2) powin- 
no być wymagane zaopatrzenie 
pojazdów mechanicznych w od- 


powiadające celowi tlumiki i 
szczelne przewody wydechowe, 
któreby zabezpieczały w pełni 
od hałaśliwego wydechu, dymu i 
zapachu; w obrębie miasta win- 
no być wzbronione używanie t. z. 
klap dla wolnego wydechu. Doty- 
czy to zarówno samochodów oso- 
bowych i ciężarowych oraz moto* 
cykli, jak i łodzi motorowych i 
wszelkich innych objektów, mają- 
cych siiniki spalinowe, 3) powin- 
na być zwrócona Specjalna uwa- 
ga na wozy ciężarowe, zarówno 
mechaniczne, jak i konne i ich 
szybkość w obrebie miasta, szcze- 
gólnie z pustem nadwoziem. 
Zuładowanie, przewóz i wyła- 
dowanie towaru nie powinno za- 
kłócać spokoju publicznego. 


Ż miasta 


IM. BR. KOSKÓW- 
SKIEGO 

Pol. Tow. Farmaceutyczne posta- 
nowiło powołać do życia fundacje 
naukową imienia prof. Bronisława 
Koskowskiego w celu uczczenia 50-le 


FUNDACJA 


Wieczna ondulacja 


Program śŚ 


wiąteczny 


w Cyruliku Warszawskim 


Cyrulik przyzwyczaił już pu- 
Łliczność do dobrych przedsta- 
wień. Nie zawiódł i tym razem. 
, Czwarty skolei program udał się, 
parę w nim tylko numerów słab- 
szych (dość banalny skecz „Cala 
iPołąka śpiewa” i nienajciekawsza 
kuplety Rentgena i Zofii Teme), 
są to jednak usterki drobne w po- 
równaniu z ujmującem wrażeniem 
całości. 

Większość tekstów, jak zawsze, 
dostarczył Marjan Hemar, 
posiadają więc wszystkie zalety 
jego pióra — są dowcipne, lekkie, 
O mi A WE 


„Prosto z mostu” 


Ukazał się z druku numer 54-ty 
tygodnika „Prosto z Mostu", zamy- 
kający pierwszy rok istnienia tego 
doskonale rozwijającego się tygodni- 
ka. Numer otwiera artykuł wstępny 
STANISŁAWA PIASECKIEGO p.t. 
„Odzew“, omawiający echa skonii- 
skowanego artykułu o sprawie ukras 
ińskiej. Mocny wiersz p. t, „Pigsci" 
daje poeta robotniczej Łodzi — KON 
STANTY DOBRZYŃSKI, MIECZY- 
SŁAW CHOJNACKI w artykule 
„Gzy gen. Krukowiecki był zdrajcę 
podejmuje rewizję poglądów na tę 
wybitną postać powstania 31-go ro- 
ku JAN STACHNIUK zamieszcza 
polemiczny artykuł „Bunt , kwiatów 
przeciw łodydze“ w odpowiedzi An- 
drzejowi Witowskiemu, 
TOR omawia książkę Gładysza o 
zdobnictwie Śląskiem, ZOFJA KE- 
LUS - LIŃKOWSKA kreśli wraże- 
nia z Beskidu Śląskiego, WOJC. WA 
SIUTYŃSKI daje feljeton „Rzecz o 
oddychaniu". Całość numeru dopeł- 
niają recenzje, kroniki, stałe rubry- 
ki „Na marginesie“ i „Panopticum. 
oraz dalszy ciag powieści ALEKSAN 
DRA ŚWIĘTOCHOWSKIEGO „Twin 
ko” i poemaiu JERZEGO PIETR= 
KIEWICZAĄ — Prowincja. 

Cena numeru 50 gr. Prenumerata 
kwartalna zł. 3.60. Adres redakcji i 
administracji: Warszawa, Nowy 
Świat 24. 


JAN WIK=| 


łączące sentyment z satyrą, pozba 
wione trywjalności. Na czoło pro- 
gramu wysuwają się dwa zabaw- 
ne skecze: „Nirwana“ i „Niedo- 
kończona symfonia", pierwszy 
„ondulujący” kryzys, a drugi trój: 
kąt małżeński, Udane są również 
oba skecze dr. Pietrąszka: 
„Dziewczynka z zapałkami“ wed- 
ług znanej bajki Andersena i „E- 
poka Bandurzewskiej”. k 

Nie zawiedli i wykonawcy. 
Szkoda tylko, że nie wszyscy mte- 
li większe pole do popisu. Niewie- 
le zwłaszcza miała do powiedze- 
ria Stefcia Górska, pokaza- 
na w jednym numerze tanecz- 
nym oraz Lena Żelichow- 
ska, śpiewająca stylem kabareto- 
wym bizet'owską „Habanerę'". 

Największe oklaski zbierali J a- 
rcgy i Zimińska. Jarosy nie 
schodził prawie ze Sceny. Prowa- 
dził conferencierkę, grał w ske- 
czach i miał dwa bardzo dobre nu- 
mery solowe. Zwłaszcza ładna 
piosenka „18 lat“ bardzo się podo- 
bała. Zimińskąa wystąpiła z dwie- 
ma nowemi piosenkami roman- 
tycznemi „Jak ja to lubię" i 
„Śnieg“, a na bis zaśpiewała swój 
rajwiększy i najrozkoszniejszy 
sukces „Jestem taka mała". 

Atrakcją przedstawienia byl 
gościnny występ Chóru Dana. 
Z kilku piosenek, które odśpiewał, 
najwięcej przypudła publiczności 
do gustu charakterystyczna pio- 
senka lwowska. 

Pozostali wykonawcy pp.: Ja- 
dzia Andrzejewska, Ro- 
muald Gierasiński, Ed- 
mundMinowicz. Tadeusz 
Olsza i inni bez zarzutu. Wszy- 
sey byli zaondulowani w najlep- 
szej formie. ia 


|e 


cia jego pracy naukowo - zawodowej. 
elem Fundacji jest zebranie środków 
na przygotowanie nowych sił farma- 
ceutycznych, zdolnych do objęcia ka- 
tedr na wydziałach i oddziałach far- 
maceutycznych uniwersytetów w Pol 
sce. 


Z MUZEUM NARODOWEGO 


W styczniu 1936 r. otwarta będzie 
w Muzeum Narodowem wystawa ko- 
lekcji dr. Jana i Olgi Popławskich, 
nabyta na wiosnę r. b. dla Muzeum 
przez Zarząd Miejski. Przygotowa- 
nia do otwarcia wystawy są w toku. 


KONCERTY GWłIAZDKOWE 
PRZY CHOINKACH 


W okresie świątecznym odbędą sie 
następujące koncerty gwiazdkowe 
przy choinkach: w niedzielę, 29 b. m. 
o godz. 13 — Praga, na skwerze o- 
bok domu żołnierza, o godz. 14 przy 
zbiegu ul. Czerniakowskiej i Hołów= 
ki i o godz. 16 na rynku Starege Mia 
sta, W środę, 1 stycznia, © godz. 17 
na balkonie Opery na pl. Teatralnym. 
Ponadto w środę odbył się już kon- 
cert przy choince, ustawionej obok 
kościoła św. K. Boromeusza. Przy 
choinkach płona przez całą dobę ko- 
sze z koksem. 


URLOP NACZELNIKA 
WYDZIAŁU BEZPIECZEŃSTWA 


Naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
w kom. rządu na m. stoł. Warszawę 
p. Jan Łepkowski, rozpoczął dorocz- 
ny urlop wypoczynkowy. W czasie 
nieobecności zastępuje naczelnika rad 
ca Tadeusz Runge, zastępca naczel- 
nika wydziału bezpieczeństwa. 


NOWY INSPEKTOR PRACY 
I OKRĘGU 


obec przeniesienia na emeryturę 
spowodu przekroczenia prekluzyjne- 
go wieku dotychczasowego inspekto- 
ra pracy I okręgu w Warszawie p. 
Tadeusza Domaniewskiego, inspekto- 
rem pracy I okręgu mianowany zo- 
stał p. Romuald Gregołajtys, dotych- 


czasowy p. o.'inspektora pracy II o- 


kręgu. 


nn 


nia masła dużo tańszą margary* 
ną. — Rozpoznanie mieszaniny 
masła i margaryny na podstawie 
oględzin i dotyku nie należy do 
łatwych, wobec czego w praktyce 
miejscy kontrolerzy sanitarni o- 
graniczają się najczęściej do po- 
bierania prób do badań chemicz- 
nych. 

Do szybkich metod rozpoznaw- 
czych należy badanie masła przy 
pomocy lampy kwarcowej, której 
promienie wykazują zafałszowa- 
nia już w chwili naświetiania. 

W związku z okresem Świątecz- 
nym, miejska służba zdrowia 
przeprowadziła badania nabiału 
w straganach i stoiskach na tere- 
nie Hal'Mirowskich i Placu Ker- 
celego. — Ogółem poddano na- 
świetlaniu 1891 kg. masła, z cze- 
go 45 kg. okazało się zafałszowa- 
nych margaryną. — Pozatem po- 
brano 14 prób podejrzanych o za: 
fałszowanie do badań chemicz- 
nych w Miejskim Instytucie Hi- 
gieny. — Zafałszowaną mieszani- 
nę skonfiskowano, winnych po- 
ciągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 

Miejska Służba Zdrowia poda- 
je do wiadomości, iż masło w o- 
pakowaniu z etykietą: „Masło wy 
borowe z mleczarni parowej O- 
STRÓWEK'” i z etykietą: „Masło 
pierwszy gatunek — Spółdzielnia 
Wyrobów Miecznych ZIEMIANKA 
— Zduńska Wola* nie jest ma 
słem, lecz margaryną z domiesz- 
ką masła. 


Smiertelny 
Zamach samobójczy 


W mieszkaniu własnem przy 
ulicy Browarnej 16 popełnił za- 
mach samobójczy Edward Kar- 
ski, lat 25, kelner, strzelając da 
siebie z rewolweru, systemu 
„buldog* w okolicę serca. Karski 
nie odzyskawszy przytomność 
zmarł przed przybyciem lekarza 
pogotowia. Karski w chwili popcł 
nienia zamachu samobójczego 
był zupełnie pijany. 
wypadku przybyły niezwłocznie 
władze śledcze i po ustaleniu 
przyczyn zgonu Karskiego wyda- 
ły zwłoki rodzinie. 

Przyczyna zamachu samobój- 
czego nieznana. 


Wystawa obrony Lwowa 


w Warszawie 

LWÓW, 27. 12. (tel. wł.)—— Na 
ostatniem posiedzeniu zarządu 
m. Lwowa wpłynęła m. in. inter- 
pelacja w sprawie przeniesienia 
Wystawy Obrony Lwowa na 2—3 
miesięczny okres do Warszawy. 
Prezydent miasta oświadczył, że 
pragnie tą sprawą zainteresować 
Koło Przyjaciół Lwowa w War- 
szawie. 


Rodzinne przyzwyczajenie 
do nagrody... Nobla 


Wychodzące w Sztokholmie pi-| wanie i wzruszenie. 
zamie- 


smo „Dagens Nyheter“ 

szcza następującą anegdotę: 
„Jak wiadomo, zgodnie z tra- 

dycją, laureaci nagrody 


skich. 
wręczania nagrody, 
adradzał niesłychane 


p. Joliet 


Nobla, 
pp. Joliot - Curie udali się do 
Sztokholmu, aby otrzymać to wy- 
sokie odznaczenie z rąk królew- 
Kiedy zbliżał się moment 


Widząc w 
prezydent akademji szwedzkiej 
usifował go uspokoić, mówiąc: 
— Spokoju, przyjacielu. Niech 
pan się wzoruje na małżonce. 
Na to pan Joliot odpowiedział: 
— Oczywiście.. Ale w jej ro- 
dzinie przyzwyczajeni są już do 
ołrzymywania nagród Nobla, kie- 
dy w mojej zdarza się to po raz 


zdenerwo- | pierws 


rozciągniętej na 
tych emerytów od 1 kwietnia 1935 


| 
| 
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RADIO 


Sobota, dn. 28 grudnia 


6.30 Kolenda. 6.34 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (pł). W przerwie o 
godz. 7.20 — Dziennik por. 7.50 Pro- 
gram na dz. bież. 7.55 „Parę inform.". 

11.57 Sygnał czasu. ł2.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,03 
Dzien. połudn. 12.15 Koncert muz. 
łekkiej w wyk. Ork. P. R. pod. dyr. 
St. Nawrota 13.25 Chwiłka gosp. do- 
mowego. 

14.30 Koncert Kwintetu H. Adam- 
skiej - Grossmanowei. 15.00 „Dżiu - 
Dżitsu” — humoreska A, Awerczenki. 
15.15 Muzyka (pł.). 15.20 Przegl. 
giełd. 15.30 Muzyka (pł.). 16.00 Lek- 
cja jęz. fran, — lektor L. Roquigny. 
16.15 Koncert Tria Lisowskich (bała- 
łajki). 16.30 „Skrzynka techn.” — 
red. W. Frenkiel. 16.45 „Cała Polska 


„Orzel” — pogad., wygl. Jan Soko- 
łowski (z Poznania). 17.50 „Nasze 
miasta i miasteczka”: „Kalisz” — 
pogad., wygł WI Kasprzyk. 1800 
Teatr Wyobraźni: „Świat za drzwia- 
mi” w Opr. T. Markowskiego z ilustr, 
muzyczna W. Buchwalda (z Pozna: 
nia). 18.30 „Przegl. wydawnictw” — 
prof. H. Mościcki. 18.40 Pogad, spo- 
łeczna. 18.45 Progr. na dz. nast. 18.4} 
„Zemsta” — felj, prawno - społeczny 
w opr. J. Zieleńczykówny. 19.01 
Konc. rekl. 19.35 „Jak to na wyciecz- 
ce ładnie” — zbiorowa aud. sport 
z Rozgłośni P, R. 19.50 Pogad. ak- 
tualna. 20.00 „Lwowskie  potpourri” 
—wiązanka popularnych melodyj (ze 
Lwowa). 20.45 „Krótkofalowcy pol- 
scy” — pogad, wygł prof. dr. T. 
Malarski (ze Lwowa). 20.50 Dzien. 


37 3 ż „|wiecz. 21.00 „Rodakom na obczyż- 
Raid, za po e - nie” 7%, aud. ze wszystkich rozgłośni 
rów” — adezyt, wygł. G. Timofiejew ||, E Humor. regionoiny: aw. 
pen Mis Nowo z płyn oah. oznaniaj dz Poeni, 
1745 „Świat naszych _ zwierząt”: | 2715, Koncert w wyk. Ork. ; R, pod 
dyr. J. Ozimińskiecgo z udz. St. Fryd- 

berga (skrzypce). Przy fort. prof. L. 

Urstein. E. Lalo: Uwertura „Le roi 

KINA d'Ys”. wyk. ork, Günka - Auer: Sko- 

r - wronek (The Lark), wyk. ork. Ries: 
ACRON: „Kapitan Korkoran“ i| Perperuum mobile — wyk. St. Fry- 


„Bohater Meksyku“, 
ADRJA: „Dziewczę z Budapesztu 
ANTINEA: „Obrona Częstocho- 
wy” i „Pieskie życie“. 
AS: „Seqnoia* i „Nasi szoferzy*. 
AMOR; „Baboona“ i „Miasto du- 
chów". 
APOLLO: „Ostatni Pesterunek*, 
BAŁTYK: „Melodje wielkiego mia 
ata“. 
CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer“, 
CASINO: „Burza nad światem“. 


COLOSSEUM (DUŻA SALA): 
„Pat i Patachon w cyrku Sarana“. 


COLOSSEUM (MAŁE): „Wojna 
w królestwie walca“. 


CORSO: „Mały Pułkownik” i rewja 

ELITE: „Julika“ i „Wróg kobiet“. 

ERA: „Epizod* i dodatki. 

EUROPA: „Piekło“. 

FAMA: „Dyktator“. 

FILUARMONJA: „Gabinet Tigar 
Woskowych“. 

FLORIDA: „Djabeł z dzikiego za- 
chodu“ i „Braterstwo ludów“. 

FORUM: „Mały pułkownik”, 


berg. Je Sibelius: Fragmenty z ko- 
medj? muzycznej „Król Krystjan II — 
wyk. ork. Sinding: Suita op. IC 
a-moll — wyk. St  Fryberg. 23.0. 
Wiad. meteor. dla żeglugi powietrz- 
nej. 23.05 Muzyka tan. w wyk. Małej 
On M. R. 


Niedziela, dn. 29 grudnia 


9.00 Sygnał czasu i kolenda. 9.03 
„Gazctka rolm.“ — w opr. St, Ja- 
giełły. 9.15 Muzyka (pł.): ©. M. We- 
ber: Uwertura do op. „Oberon; P. 
Mendelssohn: Pieśń myśliwska, Pieśń 
weneckiego gondoliera — wyk. Ign. 
Fredman; Fr. Schubert: Serenada; 
Fr. Schubert: Śpiewaj skowronecz- 
ku. 9.40 Dzien. por. 9.50 Progr. na 
dzień bież, 10.00 NABOŻERSTWU 
Z KOŚCIOŁA GARNIZONOWEGU 
ŚW. KATARZYNY W TORUNIU. 
KAZANIE NA TEMAT „JEŚLI SIĘ 
NIE STANIECIE JARO DZIAD- 
KI. WYGŁ. RS. R. MIELIŃSKI 
Po Nabożeństwie: „Swojskie melo- 
dje* (pl). 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12.03 Przegl. teatr. 12.15 Por 
muzyczny z Łodzi. Wyk. Ork. Symi 
pod dyr. A. Bautze i W. Lewandow 
ski (fortepian). Fr. Schubert: Sym 


HEIJOS: „Dwie Joasie* i dod. maa C-dur " pawi a L. var 
TH „ee eethoven:  Koncer ortepianowj 
ITADIR: ei 3 i „ „|e-moll — wyk. z tow. ork, W. Le 
KOMETA: „Folies Bergere“ 1|wandowski. W przerwie około godz 
rewja. « 13.00 Teatr Wyobraźni: Fragment 
LUX: „Świat się śmieje" i „Na jsłuchowiskowy z dramatu Pawła 


około świata". 
LOS: „Piotruś. 
MASKA: „Tarzan nieustraszony 
i „Poco pracować”. 
MAJESTIC: „Miłość w czołgu“. 
MAKS: „Dwie Joasie*. 
"MEWA: „Rumba“ i „Cienie wiel- 
kiego miasta“. 
MIEJSKI. „Ostatnia Serenada“. 
MUCHA: „Pani nie chce dziecka“ 
i „Ludzie za kratkami". 
NOWA TOMBOLA. „Droga bez 
powrotu“ i „Rewolucja Śmiechu”. 
OKO PRASKIE: „Przebudzenie 


i dodatki. 

PAN: Manewry milosne‘. 

PAR. ŚW. ANDRZEJA:  „Ja- 
selka". 

PETIT TRIANON: „Kryjòwka 
szczęścia* i „Niebezpieczna pięk 
ność", 

POPULARNY: „Czy Lucyna te 
dziewczyna” i rewia. 


PRAGA: „Dwie Joasie* i rewja. 


RAJ: „Przeor Kordecki* i „Miż 
na żart”. 

RENA: „Antek Policmajster* i 
dodatki. 


RIALTO: „Zaczęło się od pocałun. 
ku”. 


ROXY: „Tajemnica dr. Chau- 


i! dlera'”. 


STYLOWY: „Kochaj tylko mnie", 

SFINKS: „Sześć lat miłości i 
rewja. 

SOKÓŁ: „Fr. Gaal‘ i „Buddy, król 


Na miejsce | dżungli“. 


ŚWIAT: „W krainie walca“, 
TON: „Dwie Joasie*. 
UCIECHA: „Rapsodja Bałtyku'. 
UNJA: „Śluby ułańskie". 


Z kN Z Z LOONEY W ZO OZ O ZZO Z O ZA ZZ ZA W EO W O W O 


Claudel'a p. t. „Zwiastowanie w 
przekładzie ©. Leszczyńskiego, w o- 
prac. i reżyserji T. Trzcinskiego. 
14.00 „Wyjazd do ciotki* — frag- 
ment z niedrukowanej powieści Z. 
Uniłowskiego. J4.20 Muzyka lekka 
(pł.). 15.00 „Godzina rolnika“: „Au- 
dycja dla wszystkich“ (z Wilna). 
„Przegląd rynków produktów rol- 
nych* — St. Prus-Wisniewski. Mu 
zyka (pi.). „Pamiętajmy o naszych 
sprzymierzeńcach'* pogad. Wł. 
Rydzewskiego. 16.00 „Łamigłówki“ 
— podyktuje dzieciom H. Ładosz, 
16.15 „Nasza Marynarka gra“. Kone. 
w wyk. Ork. Marynarki Wojennej w 
Gdyni. 16.46 „Cała Polska Ś$piewa'— 
kolendy w wyk. Pierwszego War- 
sząwskiego Miejsk. Koła Śpiew. pot 
dyr. T. Czudowskiega. 17.00 Muz 
tan. w wyk. Małej Ork. P. R. 17.40 
„Migawki regjonalne*: aud, p. t. 
„Wojciech przystaje do  kolendni- 
ków* (z Krakowa). 18.00 Progr. na 
dz. nast. 18.10 Konec. rekl. 18.40 
Wiad. sport. 18.45 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: Słuchowisko Z. Falkow- 
skiego p. t. „Mocną krew“ (z Wil 
na), 19.15 „Co czytać?“ nowości li- 
terackie omowi J. E. Skiwski. 19.30 
„NA WESOŁEJ LWOWSKIEJ FA- 
LI“. Aud. p. t. „Nieuroczku — stary 
roczku”. 20.00 Dziwne nastroje“. 
(pł.). 20.10 „STRASZNY DWÓR“ O- 
PERA MONIUSZKI, Transmisja z 
Teatru Wielkiego w Warszawie. 
Wyk.: Chór i Ork. Opery Warsz. 
pod dyr. A. Dołżyckiego oraz soliści. 
W przerwie I-ej ok. g. 21.00: „Wyj. 
z pism Piłsudskiego* oraz Dzien. 


wiecz. W przerwie |Ilej ok. godz. 
21.55: „Podróżujmy”: „Dęby i obra- 
zy w Rogalinie" — felj. wygł. St. 


i Wasylewski (z Poznania). W przer- 


wie Ill-ej ok. godz. 22.50: Wiad. 
sport. 23.80 Wiad. meteor. dla żeglu 
gi powietrznej. 


Pracownicy miejscy 


u wiceministra Korsaka 


Przedstawiciele wszystkich cen 
trali związków zawodowych pra- 
cowników miejskich: umysłowych 
i fizycznych, przyjęci byli przez 
wice - ministra Spraw Wewnętrz- 
nych Wł. Korsaka, który poinfor- 
mował ich o zmianach, jakich do- 
konano, po ostatniej wspólnej 
konferencji, w projektach nowych 
ustaw o prawach i obowiazkach 
sluzbowych pracowników miej- 
skich, o odpowiedzialności dyscy- 
plinarnej i o uposażeniach. Zmia- 
ny te w pewnym stponiu uwzglę- 
dniły wysunięte przez organiza- 
cje pracowników postulaty. 


Obecnie centrale poinformują 
skolei swe związki o dokonanych 
zmianach. Omawiane projekty 
będą teraz przesłane do rady mi» 
nistrów, a następnie wniesione 
do Sejmu. W połowie stycznia 
centrale zwiazków zawodowych 
pracowników miejskich otrzyma- 
ją do zaopinjowania, ostatni z 


rzędu, projekt ustawy o zaopa- 
trzeniu emerytalnem, do którego 
pracownicy miejscy przywiązują 
największe znaczenie. `“ 


WIECZÓR SYLWESTROWSKI 
W KONSERWATORIUM 


Wielce urozmaicony wieczór sayl- 
westrowski poświęcony muzyce lek- 
kiej, lżejszej i jazzowej odbędzie sie 
w sali Konserwatorjum we wtorek 
31 b. m. o godz. 9-ej wiecz, punktu- 
alnie. Po raz pierwszy będzie miała 
publiczność możność bezpośrednio 
zapoznać się z Małą Orkiestrą Pol- 
skiego Radja, która pod dyrekcją 
Zdzisława Górzyńskiego wykona sze- 
reg utworów odpowiadających na- 
strojom chwili. Znakomita śpiewacz- 
ka opery warszawskiej Maryla Kar- 
wowska i świetny tenor Janusz Po- 
pławski wykonają szereg pieśni i pio 
senek  okolicznościowych. Również 
będzie reprezentowany pierwszorzęd- 
ny humor w wykonaniu sił artystycz- 
nych Polskiego Radja. Bilety sprze- 
daje Kasa Teatralna „Orbis“, Al. Je 
rozolimska 33. 


== Nr. 368 


ocalił uczeń 
KATOWICE, 27.12 (tet 
niezwykiym wypadku Pra 
nącego statku > 
ucznia gimnazj 
Mysłowic. U 


wł.) O 


' radjo-ama- 
niedzielę na 
aparacie na- 
szę: 


tor, odebrał w ub 
swym krótkofalowym 
OE 
„S, > w j zyj s A 
A. Ze R. ) dlaczego a a 
Pół godziny możemy utrzymać się 
pz" jeżeli Nie nadejdzie po- 
Z dalszej treści 
kało. że została ona wysłana przez 
krótkofalową stację nadawczą 
statku sowieckiego, uwięzionego 
przez lody w pobliżu Sachalinu. 
Załoga rozesłałą depesze, błaga- 
jąc o ratunek, wiedząc, $ë w cią- 


depeszy wymi- 


- radjoamator z Mysłowic 


dziny, wskutek zalania 
pe pó ka odpowiednich urządzeń, 
statek nie będzie już mógł komu* 
nikować się ze światem. 

Natychmiast po przejęciu tej 
depeszy radjo-amalor z Mysłowie 
zawiadomił kierownictwo Polskie- 
go Radja w Katowicach oraz sta- 
cję radjową w Gliwicach na Ślą- 
sku Opolskim. Wspomniane sta- 
cje radjowe niezwłocznie przesła- 
ły wiadomość do Rosji sowiec- 
kiej. 

Po upływie pewnego czasu u- 
czeń przejął swym aparatem dru- 
gą depeszę, wysłaną z tego same- 
go statku: 

„Syznały nasze usłysza? Polak, 
zawiadomił o katastrofie, jesteś- 
my uratowani", 


Mały arsenal broni palnej 


w powiecie 

JASŁO, 27.12 (tel. wł.). Oner 
daj nieznani sprawcy napadli na 
górnika, Antoniego Norcha, po- 
wracającego z kopalni do Mach- 
nówki obok Krosna, którego obra- 
bowali. Poniewąż na terenie pow. 
krośnieńskiego zanotowano w 0- 
statnich czasach kilka zuchwałych 
występków, policja postanowiła 
temu przeciwdziałać l na zarzą- 
dzenie komendy wojewódzkiej we 
Lwówie przeprowadzono na 


Brzytwa w rę 


Krwawy dramat w 


ŁÓDZ, 27. 12. (tel. wł.), W do- 
mu przy ul. Piusa XIV na Bału- 
tach rozegrał się krwawy dramat 
małżeński między małżonkami Bro 
nisławem i Olgą  Kaaprzakami. 
28-letni Kasprzak, pozostając od 
dłuższego czasu bez pracy, pił na 
umór i późno nocą wracał do do- 
mu. Z tego powodu dochodziło 
pomiędzy nim a żoną do ostrych 
nieporozumień. 


Onegdaj Kasprzak, przybywszy 
do domu znów w stanie podchmie 


krośnieńskim 

terenie powiatu wielką obławę, 
w której uczestniczyły załogi 
wszystkich posterunków policyj- 
nych. Plon obławy jest nader ob- 
fity, albowiem w wyniku przepro- 
wadzonych dochodzeń i rewizyj 
mieszkaniowych I osobistych zna- 
leziono: 12 karabinów, 17 strzelb, 
25 rewolwerów, 58 kastetów i wie- 
le innej broni. Ogółem aresztowa- 
no 6 osób stojących pod zarzutem 
dokonyv ania napadów rabunko- 
wych. 


kach szaleńca 


domu bezrobotnego 


lonym, wszczął kłótnię z żoną, 
poczem wydobył z szuflady brzy- 
twę i usiłował zamordować żonę. 
Wskutek silnego upływu krwi 
Kasprzakowa zemdlała. Mąż przy 
puszczając, że zabił żonę, po- 
derżnął sobie gardło. 

Dopiero na krzyki dobywające 
się z mieszkania  Kasprzaków 
nadbieglł sąsiedzi I zaalarmowali 
pogotowie ratunkowe. Lekarz 
stwierdził zgon Kasprzaka; żonę 
jego w stanie ciężkim przewieżio- 
no do szpitala. 


Gdański Koiejarz=przemytnik 


ujęty w 
(tel. wł.). 
patrolujący 
Tczewie pa- 


TCZEW, 27. 12. 
Onegdaj popołudniu 

p towarowy w 
Świ tywtadewców straży: gra- 
nicanej zauważył wyskakującego 
z będącego w pełnym biegu poc'ą- 
gu tranzytowo - toWAaTowEZO, zda- 
żającego z Prus Wschodnich. 
gdańskiego kolejarza z ciężką wa- 
lizą. 

Po krótkim pościgu na torach 
kolejowych strażnicy graniczni 
njęli uciekającego przemytnika - 
kolejarza gdańskiego, którym oka- 


pościgu 

zał się konduktor Karol Wisnow- 
ski z Gdańska. Przemytnikowi za- 
kwestjonowano ciężką walizę z 
przemyconemi z Prus Wschodnich 
towarami jak: wielkie ilości ty- 
toniu, cygar wyrobów czekolado- 
wych, orzechów, biżuterji dam- 
skiej, zegarek, bransoletę, naszy j- 
nik, kolczyki i t. p. 


| Niefortunnego przemytnika osa 
|qzónó w areszcie policyjnym do 
Jczasu „wykupienia“ go za 500 zł. 


|przez jego rodzinę. 


100 nowych osad 


uiworzono w powiecie świeckim 


TORUŃ, 


"— u na terenie powiatu 
me przeprowadził Urząd 
Ziemski pareelację w czterech my- 
lstkach, w tem na trzech będą- 
paa > wiasnością właścicieli 
cy 


Niemców 1 na jednej domenie pań 


stwowej. | | 

worzono Nnowyca ozad : 
Jya 50, w Jastrzętia > 
w Miłewie 3 iz p m4 -2a 
spiace „og I obłożonych 
dzielono część roli dð 


n „od iadłości 
w sąsiedztwie małych dniesiono 


rolnych i tem ssm? o podarstw 
szereg małorolnych 89 P tościań: 
do średnich posiadłości 

skich, pe. 


en 


Powstają więc dw! 


+ e 
Kradzieże pocztów 
we Lwowie 
Lwów, 27.12 (tel. W 


4 x" 


L 


owie w 
y 
przes: 
p” 
Hi- 


i 


czasie przeładowywam:* 
łek pocztowych 
ciągu pośpiesznego 222; wyć 
stów poleconych kraje fè 
dwie przesyłki amerykański 
tości 500 zł, Podczas dot 
zatrzymano funkcjonarjus?* zAó* 
cji, Ludwika Schranza. V y a 
rewizji w jego mieszkaniu = 
Ziono dwie przesyłki POĆ ot 
jedną z czekoładą, oraz bank” 
dolarowe, Schranza osadzono 
reszcie policyjnym. 


eń 
911- 


„ wieckiego, 


e 2 x D + 
e jwrońcu kilka rodzin reemigran- 


27. 12. (tei. wł.). —W „w powiecie Gawroniec i Jastrzę- 


bie. Na wszystkich osadach budu- 
je się domy mieszkalne oraz bu- 
dynki gospodarcze, budynki sta- 
wia się obecnie z drzewa; Suro- 
wiec częściowo sprowadzono z kre 
sów, częściowo używa się tutej- 
szego materjału drzewnego. Da* 
chy domów mieszkalnych kryje 
się dachówką lub eternitem, da- 
|chy budynków gospodarczych gon- 
jtem. Wszelkie budynki na. ogsa- 
dach są już częściowo kompletnie 
wystawione, a częściowo na wy- 
kończeniu, i oczywiście zamiesż- 
kałe przez nowych osadników. In. 
ni mieszkają jeszcze w domach po 
[ludności folwarcznej i to do chwi- 
li wystawienia zabudowań na swej 
osadzie. 

W miarę posiadanych kredytów 
zakłada się odrażu na osadach 
|studnie oraz sady owocowe. 

Nowi osadnicy rekrutują się 
z małorolnych i młodych rolni- 
ków z powiatu świeckiego i tu- 
'cholskiego; jeżeli chodzt o Ga- 
łwroniec, to przydzielono tutaj 15 
losad dla powodzian z Małopolski, 
ludności rolniczej z powiatu ży- 
którym powódź znio- 
sła kompletnie ziemię uprawną, 
Ipozostawiająe jedynie skaliste 

odłoże. Ponadto mamy w Ga- 


tów z Francji. W Taszewie zaś 
przydzielono kilka osżd tobótni- 
czych pracownikom kolejowym z 


5 'Laskowie i Jeżewa. 


wrz 


SZANGHAJ 26.12. CPAT =S 
Trzema wystrzałami z rewolweru 
został zamordowany były wicemi. 
nister spraw zagranicznych rządu 
nafkińskiego Tang You Jen. Mor 
dercami są dwaj Uhińczycy, któ- 
rzy dotychczas nie zostali ujęci. 

TOKJO 26.12. (PAT.). Japoń- 

skie koła polityczne przywiązują 
wielką wagę do zabójstwa b. wi- 
ceministra spraw zagranicznych 
rządu nankińskiego Tang You je 
na. Nie sądzą jednak, aby miało 
to wywrzeć wpływ na rozwój sto 
sunków chińsho - japońskich. 
w dzielnicy Hongkew. Marynarze 
japońscy patrolują całą dzielni- 
cę. Naskutek wybuchu dwóch 
Chińczyków odniosło ciężkie ra- 
ny. 
"Jak się okazało, bomba wybuch 
ła w śmietniku. Po godzinie pa- 
trole marynarki zostały odwoła- 
ne. 
SZANGHAJ. 26. 12, (PAT). 
Proklamowano stan oblężenia w 
dzielnicach chińskich Szanghaju, 
Nankinu i Hankou. Powodem te- 
go zarządzenia było skonstatowa- 
nie faktu, że w antyautonomistycz 
nych demonstracjach studen- 
ckich biorą udział podejrzane e- 
lementy. 

Podkreślają wszakże, ze zamor- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


dowanie Tang You Jena oraz nie 
dawny zamach na b. premjera 
rządu nankińskiego Wang-Czing- 
Weią są, jak się zdaje, Iinspirowa- 
ne przez część przywódców Kuo- 
mintangu, wrogo usposobionych 
åo polityki zbliżenia chifisko-ja- 
pońskiego. 

LONDYN, 26, 12. (PAT). Reu- 
ter donosi z Hsinkingu (stolica 
Mandźv'o), że w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia mialy 
miejsce dwa starcia pomiędzy 
wojskami Mongolji zewnętrznej i 
wojskami japońsko - mandżurskie 
mi. Jeden żoiniera mandżurski 
jest zabity, trzech Japończyków 
rannych. 

Wojska japońsko - mandżurskie 
okazują wielki zapał, domagając 
się rozpoczęcia akcji w Mongóiji 
na wielką skalę. Sytuacja uważa- 
na jest za bardzo groźną. 

SZANGHAJ, 26. 12. (PAT). 
Wybuchła bomba w pobliżu japoń 
skiej głównej kwatery morskiej 

Ruch kolejowy pomiędzy Han- 
kou i Szanghajem podjęto po roz 
proszeniu studentów, którzy w 
ciągu 3-ch dni obozowali ną sta- 
cjach kolejowych, uniemożliwia. 
jąc podjęcie regularnej komunika 
gji: 


Ka 6 miesięcy 


odroczono wybory w Łodzi 


PAT donosi: W „Monitorze Pol 
akim“ ogłoszono następujące za- 
rządzenie Rady Ministrów z dnia 
19 grudnia 1935 r. w sprawie 
przedłużenia okresu niezarządza: 
nia wyborów do rady miejskiej w 
Łodzi: 

Na podstawie art. 69, ust. 6 u: 
stawy z dnia 23 marca '1933 r. o 


częściowej zmianie ustroju samo 
rządu terytorjalnego (Dz. U. P. 
P. Nr. 35 poz. 254) Rada Mini- 
strów przedłuża o 6 miesięcy o- 
kres, w którym powinny bsć za- 
rządzone wybory do rady miej- 
skiej w Łodzi. 
Prezes Rady Ministrów 

Marjan Zyndram-Kościałkowski. 


Brawo obserwatorium krakowskie! 
Planeta „Piułon' odszukana 


Obserwatorjum krakowskie 
komunikuje: wielka plane- 
ta Pluton odkryta w A- 
meryce w 1930 ie, naj- 


słabsza ze wszystkich planet u- 
kładu słónecznego, w dzień wigi- 
lijny została odszukana w obser- 
watorjum krakowskiem na wła: 
snych fotografjach nieba. 
Dotychczas Pluton był obserwo 
wany tylko zapomocą wielkich i 


Syn oskarżony przez matke 


największych lunet i teleskopów; 


swiata. Planetę odnalezione 
kliszach zapomocą 


go polskiej konstrukcji. 


Jest to pierwszą 
Plutona w Polsce. 


Planeta ta uchodziła za zupel- 
nie niedostępną dla polskich na- 


rzędzi. 


agitację komunistyczną 


RÓWNE, 24412. (tel. „wł). W 
pewnej wsi powiatu zdołbunow- 
skiego znalezione 6 ulotek komu- 
nistycznych, podrzuconych przez 
nieznanego agitatora. W toku 
śledztwa zgłosiła się na posteru- 
nek policja Marja Perela i zioży- 
ła doniesienie, że jej syn Michal 
trudni się kolportowaniem bibuly 


komunistycznej. 

Na rozprawie jednak, która sią 
odbyła przed Sądem Okręgowym 
w Równem okazało się, że między 
Michałem Perelą a jego matką 
trwał od szeregu lat spór o zie- 
mię, toteż matka złożyła niesiusz- 
ne doniesienie. Sad Perelę unie- 
winnił. 


raiszywe 5-ciQ0 doiarówki 


produkowane 
PRZEMYŚL, 26. 12. (PAT). 
Władze wpadły na trop szajki 
fałszerzy banknotów 5 - dolaro- 
wych. Znaleziono drukarnię bank 
notów, mieszczącą się przy jed- 


w Przemyślu 


nej z głównych ulic Przemyśla, 
oraz pewną ilość falsyfikatów. 

Dotychczas aresztowanb 7 0- 
sób. Stwierdzono, że banknoty by- 


ły kolportowane po całej Polsce. 


Filierowiec Mańka 
przed sądem w Rybniku 


KATOWICE, 27, 18. (tel. GŁ): 
Przed sądem w Rybniku stanął 
robotnik Stefan Mańka z Jastrzę- 
bia, oskarżony o prowokowanie u- 
czuć narodowych. Mańka jest o- 
becnie agitatorem niemieckim, 
chociaż swego czasu był w Niem- 
czech 4*razy karany i jako u- 
ciążliwy óbywatel został wydało- 
ny do Polski. Z chwilą dojścia do 
władzy Hitlera, Mańka przy każe 


dej okazji wyrażał się obelżywie 
o Polakach i Połsce. 

Wskutek doniesień współoby- 
wateli ząsiadł Mańka na ławie o- 
skarżonych, gdzie jednak buta go 
nie opuściła. Przed sądem oskar- 
żony tłumaczył się, że jako oby- 
watel niemiecki nie ma do pol- 
skich sądów zaufania i nie przyj- 
mie wyroku skazujacego. 

Sad skazał go na 5 tygodni a- 
resztu. 


Nagrobki żydowskie 


jako maieriał opałowy 


RÓWNE, 27. ł2. (tel. wł.-. 
cmentarza Żydowskiego w mia- 
steczku Ostrożcu (pow. Dubn3) 
znikały od pewnego czasu w ta- 


Z 


jemniczy sposób prowizoryczne 
drewniane nagróbki oraz dsski 
przykrywające mogiły. W toku 


dochodzenia stwierdzono, że ślady 
wiodące do jednego z ostatnio o- 
grabionych grobów wiodą do wia 
traka Piotra Naumczuka w po 
bliżu cmentarza. Przeprowadzona 
w wiatraku rewizja ujawniła 


mnóstwo drzewa z nagrobków. 
Na niektórych kawałkach były 
jeszcze widoczne napisy hebraj. 
skie. Naumczuk używał tego drze 
wa jako paliwa twierdząc, że je 
zhajdywał porzucone na drodze. 

Sąd okręgowy w Równem unis- 
winnił Naumczuka z zarzutu pro- 
fanacji miejsca wiecznego spo: 
czynku, natomiast skazał go za 
kradzież na 6 miesięcy wiezie- 
nia. ; 


naj 
otrzymanego | 
własnie komparatora migawkowe 


obserwacja 


uł Z a e m 
ZE RA Z O O A M 
poza 


W Równem i 


RÓWNE, 27.12 (tel. wh). Dwa 
ciekawe wypadkł samobójstwa za: 
notowała w czasie świąt kronika 
policyjna. 

Zamieszkały w Równem przy ro- 
Gzicach 25-letni student Aleksy 
Michajlenko, syn znanego po: 
wszechnie b. notarjusza, targnąi 
się na życie wystrzałem z flowe- 
ru w pierś. Według jednej wersji 
miał desperat cierpieć na złośli- 
wą anemję, co stało się przyczyną 
rozstroju nerwowego: Przyczyniła 
się do tego również niemożność 
kontynuowania gstudjów akade- 
mickich w Czechosłowacji. Mi. | 


oe 
aS] 
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Tonący statek sowiecki |Burzana Dalekim Wschodzie Dwa sensacyjne samobójstwa 
Bomby i zabójstwa polityczne 


Zdołbunowie 


chajlenko z raną postrzałową u- 
mleszczony został w szpitalu po- 
wiatowym, 

Drugi wypadek samobójstwa 
wydarzył się w Zdołbunowie, a o- 
fiarą jego padła młoda kobieta, 
P- Cz. żona profesora szkoły han- 
dlowej w Równem. Desperatka 
przed niedawnym czasem porzu- 
cila męża i zamieszkała w Zdoł- 
bunowie z jednym z miejscowych 
adwokatów. Między kochankami 
w ynikły ostatnio nieporozumienia, 
które miodą kobietę pchnęły w ob- 
jęcia śmierci. Wystrzałem z re- 
wólweru pozbawiła się życia. 


Zuchwase morderstwo rabunkowe 
w Pabjanicach 


ŁÓDŹ, 27. 12. (tel. wł). Zu- 
chwałego napadu rabunkowego 
dokonali niewyśledzeni datąd ban 
dyci w drugi dzień świąt Bożego 
Narodzenia w Pabjanicach na 
mieszkanie zamożnego kupca Ra- 
tajczyka, gdy kupiec ten wraz z 
żoną udał sią do krewnych na 
wesele, pozostawiając w mieszka- 
niu, znajdującem mę przy ul. 
Dolnej 4 Z3-letniego syna Wikto: 
ra, wraz z młodszym synem 10-1. 
Antonim. 

W południe ktoś zapukał do 
drzwi mieszkania Ratajczyków, 
a kiedy młodszy Ratajczyk otwo- 
rzył drzwi do mieszkania wtar- 
gnęło 3-ch zamaskowanych ban- 
dytów z rewolwerami w ręku. Je- 
den z bandytów związał chłopca 
przyniesionemi z sobą sznurami i 
zakneblówał mu usta, dwaj inni 
wtargnęli do sąsiedniego pokoju, 


zamierzając steroryzować Stars 
go Ratajczyka. 

Na widok bandytów 23-letni 
Wiktor usiłował zbiec przez kuch 
nię na podwórze j wszcząć alarm, 
mie wiedział jednak, że tutaj znaj 
duje się trzeci bandyta, piinują- 
cy jego brata. 


W momencie kiedy Ratajczyk 
położył rękę na klamcę, aby o- 
tworzyć drzwi, wszyscy trzej ban 
dycl rozpoczęli ogień. Trafiony 
pięcioma kulami w głowę i plecy, 
Ratajczyk padł trupem na miej- 
scu. Brat jego z przerażenia stra 
cił przytomność, 


Po zrabowaniu pieniędzy ban- 
dyci zbiegli w nieznanym kierun- 
ku. Zbrodnię wykryto w momen: 
cie, kiedy Ratajczykowie nowró- 
cili do domu i kiedy na pukania 
ich nikt się nie odezwał. 


Radjowy konkurs turystyczny 


„Opracowujemy narciarskie szlaki” 


Wileńszczyzna 
krajobraz, godny zobaczenia. 
styką zimowa prawie nie istnieje, o- 
graniczóna jest jedynie do najbliż- 
szych okolic. Ażeby móc propagować 
pozmanie dalszych terenów trzeba 
mieć dane ich dotyczące. Wilnianie, 
odsunięci od górskich terenów, mu- 
szą wytworzyć typ turysty nizim- 
nego. Można to uzyskać przez u- 
łatwienie poznania całości ziem pół- 
nócno-wschodnich: 

"W tym celu rozglośnia wileńska 
organizuje konkurs na opis narciar- 
skiej trasy. Udział w konkursie mo- 
gą brać tylko radjosłuchacze (lub 
członkowie rodziny). Przy sprawoz- 
daniu könkürsowem powinien być za- 
łączony kwit za abonament radjowy. 
(Może być z poprzedniego miesiąca, 
gdyż ostatni kwit powinien Żnajdo- 
'wać sig przy odbiornikn).- 

Opis narciarskiej trasy musi podać 
miejsce wyjścia, długość, miejsce za- 
kończenia, charakter trasy (lesista, 
górzysta i t. d.) z uwzględnieniem 
zabytków historycznych. Dojazd i 
odjazd z Wilna (do jakiej stacji). 
Warunki ulgowe. aprowizacyjne, 

Do opisu musi być dołączony pro- 
wizoryczny szkic, najlepiej repro- 
dukcja (w powiększeniu) odpowied- 
niego fragmentu ze „sztabówki*. 

Licząc przejazd z Wilna, wyciecz- 


ABC SPORTOWE 
Wysoka 


BERLIN, 26, 12. (PAT). W czwar- 
tek wieczorem rozpoczął się w berkn- 
skm pałacu sportowym międzynaro- 
dówy czwórmecz hokeja lodowego 
udziałem polskiej drużyny hokejowej 


PORAŻKA WARTY W BRUKSELI 

BRUKSELA 26.12. (PAT.), We 
brode w obeeności 5.000 osób Warta 
poznańska rozegrała w Brukseli 
mecz z reprezentacją tego miasta, 
która wystąpiła do walki w niezwy- 
kle silnym składzie z 6-ma graczami, 
wchodzącymi w skład reprezentacji 
Belgji. 

Warta grała niezwykle ambitnie i 
potrafiła utrzymać przez 80 minut 
wynik remisowy 1:1. Natomiast w o- 
statnim kwadransie zawodowcy bel- 
gijscy przeważali zdecydowanie i 
zdobyli decydujący o zwycięstwie 
punkt przez Mondelego. 

Pierwsżą bramkę dla Brukseli w 
12-ej minucie zdobył Gets, wyrównał 


JW okresie świąt Bożego Narodze- 
wa rozegrano w Poznaniu czwórmecz 


ruńskiego KSS, poznańskiej Wart i 
AZS Poznań. tnie 


Wyniki turnieju 
były następujące: 

AZS = Warta 2:1 
TRES — ŁKS 1:0 
Wynik uzyskano po 
| grywce. 


(0:0, 2:1, 0:0). 
(0:0, 0:0, 1:6). 
dwukrotnei do- 


Z| w 


Krysżkiewicz z podania Sżerfkege, | ka 


w nokeju z udzialem łódzkiego KS, 10 | 2:0) 


Najbardziej pożądana 
są wycieczki jednodniowe. 

Jeden autor może nadesłać kilka 
różnych opisów. 

Nagrody otrzymują autorzy naj- 
lepiej wykonanych opisów. Pozatem 
przewidziana jest nagroda dla auto- 
ra, który pierwszy nadeśle opis tra- 
sy. Otrzymanie nagrody za najszyb- 
sze nadesłanie pracy nie wyklucza 
możliwości otrzymania nagrody za 
dobre wykonanie opisu. a 

W wypadku nadejścia kilku prae 
jednocześnie, losowanie rozstrzygnie 
przyznanie hagrody. 

Oceną opisów, a tem samem przy- 
znańłem nagród, zajmie się Komisja 
powołana przeż Dyrekcję Rozgłośni 
Wileńskiej. 


Wybryk natury 

LWÓW, 27.12 (tel. wh). We wsi 
Sieniakowa w powiecie czortkow- 
skim urodziła pewna kobieta 
dziecko płei żeńskiej, które posia- 
da tylko jedną rękę, jedną nogę 
i jedno oko, zaś głowe przyrośnię- 
tą do ramienia. Ciekawy ten okaz 
wybryku natury złożono w spiry- 
tusie w muzeum miejskiem w 
Czortkowie. 


STA O Z CE R A RCCROEOOE 


porażka 


polskich hokeistów w Berlinie 


Pierwszym przeciwnikiem polskiej 
drużyny był słynny zespół czeski LTC 
Praha. W meczu tym Czesi odnieśli 

ysokie zwycięstwo w stosunku 8:3, 


Ostatnie wiadomości sportowe 


ZWYCIESTWO WARTY ” 
WE FRANCJI 

PARYŻ 26.12, (PAT.). We czwar. 

iek nilkarze Warty rozegrali mec: 

w Billy Grenay (Francja Północna) 

Mecz z reprezer'neją emigracji pol. 


skiej we Francji Północnej 
1 Głr j. mec: 
Uda Warta w stosunku 7:1 


Emigranci walcz 


: li nież jagu 
pierwszych 45 4 s wadi 


minut, utrzymujac 
przez ten „czas rernig, Po przen 
po zdobyciu przez Wartę drugie, 
bramki, emigracja opadła na siłach 
od tej chwili Warta decydowała « 
ecz odby 


M 
ch atmosf 


ł się w fatalnych warur 
erycznych. 


Czwórmecz hokejowy 


w Poznaniu 


mA dniu turnieju Warta 


wysoko SKS 4:0 (0%, 


W finale TKS 
0:0. Ponieważ TK 


po: 
2:0, 


zremisowań z LKS 
0 zrezygnował z dø- 
grywki spowodu zmęczenia. Pierw- 
sze miejsce zajął AZS, 2) TKS, 3) 
Warta, 4) L. K. S, 

oziom zawodów niski, 


: f zaintereso 
wane minimalne. 


a 
ma urozmaicony ka winna być obliczona na 1, 2 naj- 
Tury-|wyżej ô dni. 


ET 
r 


= 


Str. 6 


Potop mrówek 


pożera w dżungli ludzi, zwierzęta i rośliny 


Straszliwą przygodę przeżyła w 
dżunglach nad Amazonką ekspe- 
dycja naukowa, która zapuściła 
się tam w celu badań nad życiem 
ptaków. Dotarłszy w głąb puszczy, 
ekspedycja podzieliła się na dwie 
części, które miały dwoma różne- 
mi szlakami, przejść ogromny 
szmat dziewiczego lasu i spotkać 
się po trzech miesiącach na dru- 
gim końcu puszczy. 

Ta część ekspedycji, którą pro- 
wadził sam kierownik, doszła rze- 
czywiście po trzech miesiącach 
do punktu spotkania. Natomiast 
drugi oddział nie zjawił się. Po 
tygodniu oczekiwania kierownik 
udał się ze swymi ludźmi w kie- 
runku, z którego mieli nadejść 


spóźniający się członkowie wy- 
prawy. W pierwszych dniach 
przedzierania się dżunglę nie 


spotkano nic podejrzanego. 


Dopiero po wielodniowych uciąż 
liwych marszach natknięto się na 
straszliwy dramat, którego nie 
wymyśliłaby najbujniejsza fanta- 
zja. Przed ekspedycją wyrosła 
nagle wśród bujnej roślinności 
podzwrotnikowej szeroka aleja, 
pozbawiona choćby jednego ździe- 
bełka trawy. Tylko wysokie drze- 
wa sterczały samotnie na tej „wy- 
plewionej' z wszelkie rozślinności 
przeręby. 

Kierownik ekspedycji zorjento- 
wał się, że te okropne spustoszenie 
jest dziełem olbrzymich mrówek 


wędrownych, które z tajemniczej 
przyczyny ruszyły ze swoich 
gniazd w poszukiwaniu nowych 


siedzib. Tego samego dnia odkry- 
ła ekspedycja szereg takich mrów- 
czych szlaków, świadczących, że 
wszystkie gromady mrówek .z te- 
go obszaru, popchnięte zagadko- 
wą siłą, znajdują się w drodze i 
niszczą do korzenia wszystko, co 
spotkają na swojej drodze. 
Członkowie ekspedycji zrozumie 
li niebezpieczeństwo, grożące ko- 
legom, którzy mieli nadejść wła- 
śnie stamtąd, dokąd powędrowały 
mrówki. Następnego dnia spot- 
kano jednego z indyjskich traga- 
rzy drugiego oddziału. Człowiek 
ten wlókł się prawie nieprzytom- 
ny. Gdy go odratowano, opowie- 
dział, że jego oddział został na- 
gle napadnięty przez miljardy 


mrówek, które błyskawicznie po- 
żarły całe wyckwipowanie i zbio- 
ry naukowę. Członkowie oddziału 
rozbiegli się naoślep, ledwie ratu- 
lac życie. 

W następnych kilku dniach od- 


Zygmunt Jurkowski 


naleziono z wyjątkiem dwóch tra- 
garzy wszystkich ludzi z rozpro- 
szonego oddziału, napół żywych 
z głodu i obłędnego strachu. Kie- 
rownik tej części ekspedycji opo- 
wiedział, że gdy w czasie posto- 
ju udało mu się zbłiżyć niepo- 
strzeżenie do rodziny  jaguarów, 
którą chciał sfotografować, był 
świadkiem napadu mrówek na te 
zwierzęta, które zostały wprost 
żywcem zjedzone. Równocześnie 
rozległy się w całej okolicy prze- 
raźliwe głosy różnych zwierzat, 
które w szalonem tempie rzucały 


się do ucieczki przed potopem 
atakujących owadów. 

Członkowie ekspedycji, wiedze- 
ni instynktem, rozbiegli się i 
wdrapali się na wysokie drzewa, 
patrząc w najwyższem przeraże- 
niu, jak u ich stóp przewala się 
potworna rzeka mrówek, nieraz 
wysoka na metr. Z wyekwipowa- 
nia eskpedycji nie pozostało po 
chwili ani śladu. Po prześciu mró- 
wek ludzie w popłochu pojedyń- 
czo uciekli i byliby zginęli z gło- 
du, gdyby nie pomoc pozostałej 
części wyprawy. 


ABC—NOWiNY CODZIENNE 
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Gangsterzy w studio 


Nowe rzemiosło bandyckie w Hollywood 


Władze w Los Angeles zajęte 
są ostatnio bandą przestępców, 
która rozpanoszyła się na tere- 
nie metropolji filmowej w Holly- 
wood. Tymczasem zorganizowały 
wytwórnie filmowe własną poli- 
cję, oraz cały sztab własnych 
agentów policyjnych w ubraniach 
cywilnych, lecz mimo najostrzej- 
szych środków ostrożności, 
znajdują gangsterzy przecie do- 
stęp do sanktuarjum przemysłu 
filmowego — do studja. 

Oto przed kilku dniami zatele- 
fonował słynny artysta filmowy 


„960 chemików niemieckich pracuje 


nad zagadnieniami sztucznego włókna 


Według ostatnich informacyj 
koncern chemiczny I. G. Ferben- 
industrie w Niemczech  zatrud- 
nia w swych laboratorjach che- 
mji włókienniczej 400  naukow- 
ców, pracujących wyłąeznie nad 
zagadnieniami „sztucznego  włó- 
kna“. Dwie pozostałe firmy, a 
mianowicie: Vereinigte Glanz- 
stoff - Fabriken A. G. i Bemberg 


A. G. zatrudniają 160 chemików, 
Jaer razem te trzy główne przed 
siębiorstwa produkcji sztuczne- 
go włókna zaangażowały specjal- 
nie dla tego celu 560 chemików - 
badaczy. 

Produkcja „sztucznego włók- 
na“ rozwija się w Niemczech w 
|zawrotmem tempie. W r. 1926 


wynosiła ona zaledwie 200.000 


Radio poluje na ludzi 


Fale eteru służą waice z gangsterami 


Michigan jest jednym z naj- 
większych amerykańskich sta- 
nów. Porównawczo zajmuje on 
połowę powierzchni Polski. Ten 
olbrzymi kraj przy 3 i pót miljo- 
na mieszkańców odznacza się sto- 
sunkowo bardzo rzadkiem zalud- 
nieniem i*mimo to rozporządza 
względnie najsilniejszą organi- 
zacją policyjna w całej Ameryce. 
Wyjaśnienie tego jest proste. Mi- 
chigan jest stanem granicznym 
przy Kanadzie, a wielką część 
granicy stanowi wielkie jezioro 
Erie. Spośród wszystkich stanów 
Ameryki Michigan wykazał w 
tych latach wysoki procent ban- 
dytów. Nie więc dziwnego, że 
władze wobec olbrzymich postę- 
pów techniki radjowej chciały 
wykorzystać nieoywałe możliwo- 


HUMOR 
WYBIEG 
— Niech pan zgadnie, ile mam 
lat? 
— Hm, jeśli za wysoko sięgnę, 
rozgniewa się pani. 
— No to niech pan sięga niżej., 


19) 


Ńsieżycowe 
interesy 


-~ Chciałbym z panią pomówić. 


Uniosła w zdziwieniu brwi 
— O czem? — spytała. 


Powieść 


— O moim stosunku do pani! — palnął bez namysłu. , 

Odsunęła twarz i spoirzała mu w oczy badawczo. 

— Przecież się wcale nie.znamy. 

— Tak, to prawda, pani mię niczna — mówił, zbierając myśli 
urywkami—ale ja znam panią dobrze -. 


— Ależ skąd, chyba pan mię 
. tonem zdziwienia. 


bierze za kogo innego — odrzekła 


— Nie. Wiem napewno co mówię... bo chociaż nie znaliśmy się 
osobiście, ja ciągle myślę o pani, ciągle... niema dnia, żebym nie 


myślał. 


Pani Urszula po raz drugi odchyliła wtył główkę i obracając 
się w tańcu przyjrzała mu się uważnie, w kącikach ust błąkał się 


kpiarski usmieszek. — Chyba, że pan jest jasnowidzem zażar- 
towała. s 

Ale Pawłowi daleko było do żartów 

— Muszę koniecznie z panią pomówić! —- nalegał z mocą. 


Wale kończył się, o czem 


zwiastowały przyśpieszone takty 


refrenu. Widząc malujące się na twarzy Pawła przerażenie, pani 


Urszula parsknęła śmiechem. 
— A jeżeli nie zechcę? 


Orkiestra umilkła, splecione pary 


jednej chwili. 


taneczne rozłączyły się w 


— Ja bardzo proszę, pani Urszulo, koniecznie! — w jego glo- 
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ści, wynikające z przekazywania 
wiadomości ną falach eteru w 
walce z gangsterami. Gubernator 
stahu Michigan doprowadził do 
tego, iż rozpoczęto budowę poli- 
cyjnych stacyj. 

Dziś po pięciu latach nieprze- 
rwanej i skutecznej walki z prze- 
stępcami wymienia się nazwisko 
Greena, gubernatora stanu Michi- 
gan, z największym szacunkiem. 
Wytępił on prawie doszczętnie 
bandy gangsterów, które przez 
długi czas, dzięki swej organiza- 
cji, niewyczerpanym środkom pie- 
niężnym, pochodzącym z przemy- 
tu alkoholu i narkotykRÓów, oraz 
pomocy skorrumpowanej policji 
trzymały w szachu ludność całej 
Ameryki Północnej. , 

Dziś we wszystkich stanach i 
częściach Ameryki znajdują się 
nadawcze stację policyjne i łącz- 
nie 6000 patroli radjowych, które 
prawie codziennie zostają odko- 
menderowywane do jakichś „Man- 
hunts“ (polowań na bandytów). 
Jest to rozdział publicznego życia, 
którego Polacy szczęśliwie nie 
znaja. 


kg., w r. 1931 podskoczyła do 2.3 
miljn. kg. w r. 1933 do 3 miljn. 
kg, w r. 1934 do 4 miljn. kg., a w 
r. 1985 ma ona osiągnąć poziom 7 
jmiljn. kg. Niemcy zmierzają do 
,wydatnego zredukowania impor- 
tu bawelny, którą w  ostatniem 
dziesięcioleciu sprowadzali (prze- 
ciętnie rocznie) na sumę 700 milj. 
marek, przy przeciętnem spoży- 
ciu 6 kg. bawełny na głowę rocz- 
nie. 

Cena sztucznego włókna kalku- 
luje się jeszcze ciągle bardzo wy- 
soko. W lecie 1934 r. kosztował 
kg. przędzy — vistra 2.83 RM. a 
zatem prawie pięciokrotnie tyle 
co kg. przędzy bawełnianej. Wpro- 
wadzony przez rząd niemiecki 
obowiązek mieszania naturalnego 
włókna ze sztucznem (w róż- 
nych stosunkach w zależności od 
rodzaju wyrobu) musiał więc 
spowodować znaczną zwyżkę ce- 
ny artykułów włókienniczych, W 
przędzalnictwie bawełny obowią- 
zuje proporcja 70 proc. włókna 
sztucznego i 30 proc. naturalne- 
go, w trykociarstwie i bieliźnie 
damskiej odpowiedni stosunek 
wynosi 90 proc. i 10 proc. 

Praca badawcza chemików zmie- 
rza do wydatnego zmniejszenia 
kosztów produkcji i tańszych me- 
tod produkcji. Chodzi m. in. o wy- 
korzystanie rewelacyjnego w tej 
dziedzinie wynalazku amerykań- 
skiego, będącege owocem dziesię- 
cioletniej pracy badawczej che- 
mików przedsiębiorstwa „Brown 
Pulp and Paper Corporation". Ce- 
na tego włókna, zwanego .,sztucz- 
ną bawełną drzewną”* kalkulowa- 


łaby się już na poziomie ceny ba- ;, 7 do maszyn. Zwyciężyła piękna Iców. 


wełny naturalnej. 


do dyrekcji swej wytwórni, że na- 
gle ciężko zachorował. Zajęty w 
atelier lekarz ustalił, że artysta 
zachorował na ciężkie zatrucie 
żołądka, oraz że chory będzie mógł 
podjąć pracę w najlepszym wy- 
padku dopiero za trzy tygodnie. 

Prywatny detektyw wykrył, że 
kucharz gwiazdora struł swego 
chlebodawcę. Technicy, operato- 
rzy i cały sztab statystów podku- 
pili kucharza j zapłacili mu wcale 
pokaźną sumkę dolarów za otru- 
cie gwiazdora. Aresztowano 17 
osób, których nazwiska trzymane 
są narazie w tajemnicy. Albo in- 
na, wcale amerykańska historja: 

Nakręcano pewien potężny film, 
— Scena główna, masowa, roz- 
grywa się pod gołem niebem, na 
niezwykle obszernem polu. 

Nagle ukazuje się samolot nad 
pracującemi w  kostjumach hi- 
storycznych masami. Motor hu- 


czy i powoduje nieznośny hałas i 
straszliwy szum, przeszkadzając 
w pracy nad dźwiękowemi zdję- 
ciami. 

Reżyserzy przerwać muszą pra- 
cę i zamawiać ponownie setki d 
tysiące statystów. Szkoda wynosł 
dziesiątki tysięcy dolarów, 

Udaje się wreszcie zmusić ta- 
jemniczego pilota do lądowania. 
|Zapewnia, że otrzymał zapłatę w 
kwocie 200 dolarów za spowodo- 
wanie przerwy w zdjęciach. 

Wychodzi najaw, że tym, któ- 
ry zapłacił mu za tę „przysługę“, 
— jest znany bandyta. 

Zaniepokojone tem i bijące na 
alarm pisma amerykańskie za- 
znaczają, że grasować począł no- 
wy rodzaj gangsterów, których 
wytępić należy — chociażby dla 
dobra amerykańskiego przemysłu 
|tilmowego — bezwzelędnie. 


Chory na serce bezrobotny 


Chce zasiąść na krześle elektrycznem 
zamiast Hauptmanna 


Chory na serce bezrobotny, 
mieszkaniec Nowego Jorku, Ro- 
bert King, przesłał obrońcy 
Hauptmanna list, w którym prosi, 
aby pozwolono mu zamiast Haunt- 
manna zasiąść na fotelu elek 
trycznym. King był, zanim zacho- 
rował na serce, wykwalifikowa- 
nym robotnikiem i zarabiał 60 do- 
larów tygodniowo. Gdy przed 
czterema laty choroba zmusiła go 
do opuszczenia fabryki, pozostał 
bez pracy i zarobku, a żona jego 
i czworo dzieci cierpia wraz z nim 
okrutną nędzę. 

Lekarz stwierdził, że choroba 
|| oda. umo. umo. <-uyzer roze NOO 


Królowa stenotypistek 


Paryż zyskał jeszcze jedną kró- 
lową, obok zwykłych królewien 
piękności, midinetek, katarzynek 
lwa Jest nią królowa stenotypi- 
stek Nosi ona oficjalny tytuł 
| „Pszczółka stenotypistka'"  (L'A- 
|beille Daktylographe*). Konkurs 
i wybór odbył się w ramach balu, 
który urządziło koło stenotypistck. 
Do konkursu stanęło 30-ci steno- 
typistek, W przerwie między tań- 
jcami zasiadły kandydatki do iy- 
„tułu królowej w pięknych suk- 
niach balowych, ufryzowane i 
„uczesane według ostatniej mody, 


serca u Kinga wciąż się komplik 
je, a stan jego pogarsza się ze 
wzgiędu na niemożność przepro- 
wadzenia kuracji. W tych warun: 
kach, widząc, że niema dlań wyj- 
ścia, zdecydował się King ponieść 
śmierć na fotelu elektrycznym i 
ofiarował się zastąpić skazanego 
na śmierć przypuszczalnego za- 
bojcę dziecka płk. Lindbergh'a — 
Hauptmanna. 

Niezwykła oferta bezrobotnegc 
wywołała wielkie wrażenie w o- 
pinji publicznej. 


a . 
Najmłodszy dziadek 
na świecie 
Przed kilku tygodniami dowie- 
dziano się, iż najmłodszą babką 
na Świecie jest jedna Amerykan- 
ka, która w wieku lat 35 ma już 
wnuka. Teraz wycięly kuranta 
Ameryce Węgry, gdyż w Buda- 
peszcie stwierdzono obecność naj- 
młodszego z dziadków na  śŚwie- 

cie. 

Jest to 84-letni rolnik, który 
mając lat 18, zaślubił  15-letnia 
dziewczynę. Z tego małżeństwa 
narodziła się córka, która w rów- 
nie młodym wieku wyszła zamąż. 


„Mając lat 14, zaręczyła się i wkrót 


ce wyszła zamąż za zgoda rodzi- 
Młoda małżonka powiła 
przed paroma dniami córeczkę, 
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sie zadrżało błaganie, począł gwałtownie całować jej rękę, wyra- 
żając tem gorącość swej prośby i jednocześnie dziękując za taniec. 

— Dosyć, dosyć... — rzekła półgłosem. uwalniając dłoń spod 
nacisku licznych pocałunków. 

Lawirując pomiędzy stolikami, wracała na swoje miejsce, Pa- 
weł nie uzyskawszy: wyraźnej zgody, posuwał się za nią niepewny. 
Załkin z miną znudzoną i gniewną zarazem, czekał na panią Ur- 
szulę, mieszając w filiżance kawę, widząc ją zbliżającą się nie 
powstał z miejsca. Gdy usiadła i Paweł skłonił się na pożegnanie, 
szukając odpowiedzi w zielonawych oczach, usłyszał ją wypowia- 
dzianą słowami dobitnie; 

— A więc do zobaczenia, niech pan do mnie zadzwoni! 

Skinęła głową i odebrawszy z rąk Załkina lisy, zarzuciła je 
zgrabnię, na szyję. Paweł wrócił rozpromieniony za swoją kolumnę. 
Zamówił drugi coctail i sącząc go przez słomkę, rozkoszował się 
spływającym na niego spokojem. Po pewnym czasie wychylił się 
i zerknął w ich stronę, zobaczył fotel pusty, wyszli. Nie mając pœ 
wodu do przesiadywania dłużej, skinął na kelnera. Gdy znalazł się 
przed rzęsiście oświetlonem wyjściem, ujrzał ruszające auto Zał- 
kina, przy kierownicy błękitnego Packarda siedziała pani Urszu= 
la. Wydając basowe sygnały, podłużna limuzyna wsunęła się ła- 
godnie w migotliwą dał ulic. 

Rozpamiętując całe zdarzenie, Paweł szedł wolnym krokiem do 
domu. Na oszklonycsh drzwiach windy zastał przylepioną kartę: 
„Winda nieczynna”. Nie posiadając klucza, rmusiał zejść wdół de 
suteryn i obudzić Frania. 


— Panowie nie oddali klucza — rozległ się jego skrzypiący 


głos. 

— Więc dlaczegoś się nie upomniał ? 

— Bo przedtem jak ci panowie wyszli, zepsuła się winda i nie 
było mnie przy niej, znakiem czego panowie pewnie zapomnieli. 

W ciemnościach, zalatuiących stęchlizną, odezwał się piskliwy 
głos Helki: è 

— Daj panu klucz z zapasowych! 

Po chwili zabłysło światło iFranio, pobrzękując dużym peę- 
kiem kluczy, wydzielił z niego jeden dla Pawła. Dostawszy się 
wreszcie do pokoju i obmacując ścianę w poszukiwaniu elektryczne- 
go kontaktu, Paweł poczuł w powietrzu zapach perfum. Był on 


naczelny), 6.66.68  (zekretarjat), 
wyjątkiem niedziel i świąt 
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Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa, Newy Świat 22, tel. 666-64 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 78 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., episy specjalne — 3 zl, lekar- 
skie — 30 gr. Nekrologja pe 3° gr. Drobne po 20 
się za oddzielne wyrazy, a lłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie pah a 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biure czynne od godz. 9 rano de 6 wieor. 
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tak wyraźny, że Paweł nie miał żadnych wątpliwości. Gdy oświet- 
lił mieszkanie, zastał — tak jak poprzednio — kozetkę przysunię- 
tą do stołu. Zaciekawiony wszedł za przepierzenie i spostrzegł, że 
łóżko i tym razem było starannie posłane. Zaintrygowany często- 
tliwością tego zjawiska, począł przeszukiwać mieszkanie, siląc się 
na Spostrzegawczość Sherloka Holmesa. Po chwili miał już wyniki 
tych badań: na umywalni widniał czerwonawy, znaczący się pół- 
koliście ślad po butelce; powąchaw szy go, Paweł stwierdził, że 
czuć go jakimś alkoholem; zajrzawszy pod łóżko wytropił samą 
butelkę, przyczem okazało się, że opróżniono ją z krymskiego wina. 
Rozweselony temi odkryciami węszył dalej, zaczem udało się wy- 
ciągnąć zza pieca pudełko, pełne okruszyn po zjedzonych ciast- 
kach. Garstka tych danych wystarczyła w zupełności, aby dojść 
do wniosku, że sekundanci prowadzą sprawę w zgodnym i harmo- 
nijnym nastroju. Paweł zaczynał nawet podejrzewać coś więcej. 
układając się do snu, postanowił śledzić tę sprawę dalej, nie dzie- 
ląc się swemi spostrzeżeniami z Lubystkiem. Gdy już leżał pod 
'kołdrą, techtała wciąż jego nozdrza drażniąca woń perfum, mi- 
mo to przestał myśleć o poczynionych odkryciach, przywołując w 
¡Pamięci postać pani Urszuli. Zasypiając widział ją w białej sukni, 
„jaką miała na sobie, mieniącej się barwami w światłach reflekto- 
rów. 

Następnego dnia obudził się do życia w pogodnym nastroju. 
Błękit nieba i nasycone światłem słonecznem obłoki rzucały ma 
pokój wesołe refeleks". Pierwszym projektem tego dnia, było spot- 
kanie się z panią Urszulą, ponieważ nie wypadało zatelefonować 
zbyt wcześnie, postanowił uczynić to o dwunastej i z niecierpliwoś- 
cią wyczekiwał tej pory. Gdy zegar wykukał dwunastą, nakręcił 
odpowiedni numer. Po moneotonnem buczeniu usłyszał dźwięk zdej- 
mowanej słuchawki, potem krótkie kaszlnięcie į wreszcie pytają- 
ce — Proszę! — Poznał jej głos. 

— Dzień dobry pani! Mówi Popielec. 

— Ach, to pan, dzień dobry! Przerwał mi pan cudowny sen — 
odpowiedziała głosem stłumionym. który świadczył o wyrwaniu jej 
Ze SNU. 

— O, bardzo żałuję, nie sądziłem, że pani śpi jeszcze — tłuma- 
iá się Paweł — może zadzwonić później — zaproponował. 

C. d. n. 


sa miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej sapal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—] zł, 
50 gr., na ostatniej stronie — 
gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drebnych* liczy 


odpowiada, 


tfydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZĄ 


